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R zą d y  le w ic y  w e  F rancji.
Porównuje się już rządy Eerriota z rząda­

mi Kierońskie go, które poprzedziły i przygo­
towały wybuch rewolucji bolszewickiej w Ro­
sji. Wspólną, cechą obu tych rządów jest ule­
głość wobec skrajnej lewicy, ośmielająca ży- 
wfflołs' przewrotu do stawiania coraz bo no­
wych, dla państwa niebezpiecznych żądań 
i  paraliżująca zarazem akcję czynników umiar- 
Ł awamych i narodowych.

Istotnie w krótkim okresie rządów rady- 
kaino-socjilisty cznyc h możemy obok takich 
nktow „sym b o liczn ych jak  przeniesienie pro­
chów Jauresa do Panteonu i odsłonięcie w Pa­
ryżu pomnika potwarcy Francji Kmilą Zoli, 
wyliczyć cały szereg posunięć, które budzą 
we włzj stkich przyjaciołach Francji głęboki 
niepokój. Rehabilitacja zdrajców: Oaillaux‘a 
i X ab  yego , spełnienie żądań socjalistycznych 
w  sprawie ammestji i organizowania, syndyka­
tów urzędniczych i to łącznie z zapowiedzią 
ścłgam\a kongregacyj, zerwanie urządzeń kon,- 
koada-' owych w  Alzacji i zniesienie poselstwa 
przy Watykanie, wreszcie zainstalowanie am­
basady sowieckiej w Paryżu, najbardziej do 
ruchów rewolucyjnych podatnem mieście na 
świecąc —  to wszystko szkicuje program, któ­
ry, gdyby został w  zupełności zrealizowanym, 
osłabiłby n'eznremie Francję. Program ten 
bowiem oznacza powrót do owej wojny domo­
wej, która przed rokiem 1914 tak bardzo osła­
biła Francję i uniemożliwiała jej prowad ronię 
silnej poliitwki zewnętrznej.

Warto przypomnieć choćby dwie daty. Po 
roku 1896 tonęła Francja w bagnie afery drey- 
fusowskiej, a rządy radykalne podjęły pro­
gram Ferry‘ego walki z katolicj ztmem. Skutek 
nie daił na siebie długo czekać: gdy w roku 
1899 po zajęciu Fachody przez kapitana Mar­
chanda i generała Kitchenera wybuchł kon­
flikt francusko-angielski o Sudan, wówczas 
Fran jja musiała bez walki kapitulować. Rzą­
dy radykalne bowiem myśląc tylko o walce 
z Asoimcjonistami zaniedbały budowę francu­
skiej floty... Kilka lat później, gdy na skutek 
mowy Wilhelma II  w Tangerze powstał zatarg 
z Niemcami, gdy Anglja stanęła bez zastrze­
żeń po stronie Francji i minister spraw zagra­
nicznych Delcassć proponował, rządowi llou- 
viera opór przeciw prowokacji niemieckiej, 
wówczas Rouvier oświadczył, że armja fran­
cuska nie i •osiada artylerji i  bić się nie może,.. 
Delcasse musiał ustąpić, a rząd w pośpiechu 
•wsraiŁ.-^anowai poza budże jem. 300 milionów fr,

na najpilniejsze zbrojenia... Taki był efekt pię­
cioletniej walki z Kościołem prowadzonej 
przez rządy Waldeck-Rousseau i Combesa... 
Jeśli wówczas Francja nie padła ofiarą inwa­
zji iremieokiej, która nie napotkałaby na żad­
ną poważną przeszkodę, to tylko dlatego, że 
Wilhelm II zapatrzony w Anglję, jako główne­
go wroga hegemonji Niemiec, oddawał się 
złudnej nadziei, że Rosja i Francja utworzą 
razem z Niemcami sojusz- ant] angielski. Do­
wodem jest jego spotkanie z carem w Bjoer- 
koe i tajny układ rosyjsko-niemiecki z r. 1905, 
do którego miała wejść Francja, —  układ 
zniszczony potem, przez cara na żądanie Wit- 
tego...

Francję uratowała buta Niemiec, która po­
stawiła przeciw nim, a po stronie Francji nie­
mal cały świat. I  uratował ją także odwrót od 
antykatolickiej polityki, jaki się zaznaczył po 
roku 1908, a zwłaszcza po roku 1912, gdy 
premjerem Francji został Poincare. On to, oraz 
Ra-Tlbori, Rriamd, Millerand, Doumergue, zor­
ganizowali ammję, wprowadzili trzyletnią służbę 
wojskową, zaniechali szykan wobec katolków, 
przywracali powoli pokój wewnętrzny i  w ten 
sposób przygotowali zwycięstwo w  wielkiej 
wojnie. Oni to także wraz z Clemenceau byli 
i są dzisiaj rzecznikami pokoju wewnętrz­
nego.

Zamiast nich przyszli teraz do władzy lu­
dzie i kierunki dawnego sekciarstwa. W cza­
sie wojny nie grali oni żadnej roli, poza tem, 
że niektórzy z nich siedzieli w więzieniu. Her- 
riot był marnym ministrem aprowizacji, za 
3-miesięcznegio premjerowstwa Painlevego (je­
sień 1917) wybuchły bunty wojskowe i spot­
kała Francję katastrofa nad Stommą. Dziś Mil­
lerami usunięty z prezydentury, Clemenceau 
żyje gdzieś w Wandei, przeciw Poincaremu 
prowadzą Niemcy i lewicowcy francuscy kam- 
panję prasową, by go przedstawić jaki „wino­
wajcę wojny“ , a Wilhelma II  zrehabilitować 
(pamiętniki Louisa). Walcząc z katolikami, 
musi radykalizm czynić ustępstwa Niemcom 
i Sowietom, jak czynił ustępstwa przed rokiem 
1912... Obok odbudowują, się i  konsolidują 
Niemcy, które, mi.mo złudzeń Herriota, pozo­
staną wrogiem obecnego stanu rzeczy w  Eu­
ropie. Francja rozdzielona na dwa obozy i za­
grożona przez komunizm, podnieci tylko ich 
apetyty... Polityka wewnętrzna lewicy francu­
skiej musi więc niepokoić nas, jako Polaków, 
jako katolików i jako przyjaciół Francji

W dzisisjszysi nomerzc:
Rządy lewacy we Francji (artykuł wstępny).
F. B.: Życie i szkoła.
K. H. Rostworowski: Z teatru „Bagatela44.
P. P. S. i eserzy.
Prowokujące żądania żydów.
Prof. Znaniecki o 8-godzinnym dniu pracy. 
Uczczenie pamięci Chołoniewskiego.
W ybory do Rady miejskiej w Żyrardowie.
Z prac i organizacji katolickich'.
Żyd —  agitatorom komunistycznym wśród żoł­

nierzy.
Starania o wydanie szpiega Hladisza władzom 

krakowskim.
Budowa szkół powszechnych w okr. krakow­

skim.

„Wyzwolenie44 przeciw Prezydentowi Rzplitej. 
Śledztwo w aferze „Guzohanu44.
Stan oblężenia w Egipcie.
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Tylko 29 zł. za bardzo solidne 
buciki męskie, dam ­
skie wysokie boks 
bardzo trwałe 23 zł. 

szewro z poduszkami na cierpiące nogi na 
odciski zl 30. jak również wielki wybór 
lakierów tak damskich jak i męskich wła­

snego wyrobu i zagraniczne poleca

Sławkowska 24. 
Filja św. Tomasza 29. 33,

W. KAPERA
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„Wyzwolenie" przeciw Prezyd. Wojci i? y

W “rszawa. (Telef. wł.jj Na posiedzeniu komisji 
■wojskowej skierowano pod adresem ministra spraw 
wojskowych kilka interpelacyj. Najpikantniejszą 
z nich była interoelaeja „Wyzwolenia1', które 
przez posła Wędziagolślriego wystąpiło ze spra­
wą gen. Młodzianowskiego. Chodzi o nomina cję 
tego generała. Dziennik pers< nalny min. spraw 
wojs-k. ogłosił rozporządzenie, pod hsane przez 
Prez. Wojciedtowaldegb, które zezwala pułkowni­
kowi sztaba generalnego w stanie cieczy mym n® 
korzystanie z ♦ytnlarnego stopnia g« nera'a Kyga- 
dy, na czas sprawowania przez niego funkryj wo­
jewody.

Poseł Wędziagolski wskazując, że w wojsku 
istnieją tylko rozkazy, albo zakazy, za Interpelował

Z wtorkowego posiedzenia Sejmu.

Na wtoikowam posiedzeniu Sejmu, z którego 
podaliśmy wczoraj pokrótce sprawozdanie, bar­
dziej ożywioną dyskusją wywołała "prawa pro­
jektu ustawy o zakwaterowaniu wojska w czasie
pokoju.

Referent poseł Zygmunt Seyda (ZLN.) przed­
stawi! zasadnicze postanowienia ustawy, zaznacra 
jąc, że nikt nie zapoznawał konieczności przepro­
wadzenia stałej dyslokacji wojsk w czasie pokoju, 
lecz w czasie obrad podnoszono, że przymusowa 
rekwizycja jest nader uciążliwa dla ludności i wąt­
pliwa co,do efektu. Udało się jednak znałeś': wy­
jaśnienie kompromisowe, na które zgodzili się tak­
że przedstawiciele rządu. Zasadniczo winno odby­
wać się stale zakwaterowanie c.icerów i żonatych 
podoficerów w koszarach, względnie w pomiesz­
czeniach państwowych, w nieruchomościach włar 
snycb lub na ten cel wynajętych. Jeżeli to jest 
niemożliwe, zarządy gmin muszą dostarczyć ta­
kich pomieszczeń, albo ułatwić dostarczenie ich 
drogą dobrowolnej umowy najmu, która w tym 
celu zwalnia od przepisów t*rawnveh o ochronie 
lokatorów, dotyczących w jakości Komornego 
W  razie opieszałości zarządów gminnych prawo 
wykonywania tych czynności przechodzi na wła­
dze administracyjne pierwszej instancji w zastęp­
stwie gminy i na jej rachunek. Ponieważ zakwa- 
terowani opłacać będą jedynie ustawowo przewi­
dzianą część komornego, przeto celem pokrycia 
różnic między tą snmą a sumą, którą zarząd gmin­
ny w drodze dobrowolnych umów płacić będzie

Nowa konstelacja ssjmowa.
Warszawa. (Tdef. wł») „TT/zwjlenae” ucLwa- 

liło wejść w ścisły kontakt na. tt renie parlamentar­
nym z „Prylistami". Decyzja ta —■ według opinji 
kół parlamentarnych — jest bez większego zna­
czenia, gdyż Bryliści ne rozporządzają większemi 
wpływami w kraju.

ROZŁAM WŚRÓD SYJONISTÓW.
Warszawa. (Telef. wi). Wykonując uchwały 

cepfcWej rady cyjoaisąyemej w Krztkowi, zwo-

mmisterstwo o charakter tej nominacji. Odpo- 
wu dź na tę interpelację udzieli ministerstwo na 
prryszłem posiedzeniu. Według opinji kół sejmo­
wych interpelacja ta skierowana jest przeciw 
Prezydentowi Wojciechowskiemu. i

W  dalszym ciągu interpNował p. Wędziagolski 
w sprawie używania żołnierzy do robót domowych, 

k to miało miejsce w dobrach gen. B’ei uackiego. 
Pcłkownik Petrażycki wyjaśnił, że istotnie dzieje 
ię to wbrew zakazowi min. spraw wojskowych.

Poseł Sad’ ewicż interpn’owaj w -sprawie stanu 
korpusu ochrony granicznej, podnosząc, że liczy 
on zbyt dużo oficerów, gdy stan szeregowych jest 
raaly.

t

musiał, przyznano ciałom samorządowym prawo 
pobierania osobnego podatku kwate. nkowegona
pokrycie tych różnic.

Ze strony przedstawicieli wojskowości podno­
szono wątpliwości, czy wystarczy ta ustawa na 
wschodzie województwa i w małych miejscowoś­
ciach. Po dłuższem waleniu komisja postanowiła 
przyznać prawo rekwizycji w tej formie, że po 
stwierdzeniu, iż w inny snosób przewidziany usta­
wą potrzebnej ilości 'lmieszczeń uzyskać nie m v 
żna, minister spraw wewn. na wniosek ministra 
spraw wojskowych może wprowadzić mocą roz­
porządzenia obor/ązek dostarczenia pomiesz-zeń 
przez posiadaczy pokojów, czy też mieszkań. Roz­
porządzenie to wydane być może tylko dla poszcze­
gólnych miejscowości i na czas ściśle rozporze 
dzeniem określony. Czas ten będzie przez ministra 
określony w takich rozmiarach, ażeby administra­
cja wojskowa była w stanie postarać się w tym 
czasie o umieszczenie oficerów i żonatych podofi­
cerów na zwwklych zasadach tej ustawy.

W  toku ożywionej dyskuji nad tą sprawą za­
brał głos także min. Sikorski zaznaczając, że bez 
wHkicb wysiłków finansowych ze stro-y pań 
stwa nie da się planu dyslokacji annji dostoso­
wać do potrzeb mobilizacyjnych Po przyjęciu po­
prawek: pos. Sommersteina, aby kwatero dawcy 
wolno było żądać zwolnienia kwrte-y, jeżeli zao­
fiarował w drodze najmą inną odpowiednią kwa 
terę, oraz poprawki pos. Blfnera fChrz. Demo aby 
pomieszczania wynajęte na kwatery przejściowe, 
oyły opróżnione w ciągu 14 dni od zajęcia, przy­
jęto całą ustawę w trzeciem czytaniu.

łał p. WygodzM konferencję frrkcjl syjonistycz­
nej. Prezesem jej zostaje p. Rettenstreich, a za­
stępcą p. Komer. Grupa ta odznacza się kierun­
kiem bardziej umiai kowanym, a utworzenie się jej 
jest równoznaczne z osłabieniem wpływów p. 
Gtiinbauma.

PRACE BUDŻETOWE MINTST. SKARBU.
Warszawa. (Telef. wł.j M’nistfirstwo skarbu 

ukończyło opracowanie budżetu na grudzień 
i przystąpiła do orac nad prcwlzorjum Ludżetowen1 
za I kwartał r. 1925.

Śledztwo w aferze „Gozohanu".
Warszawa. (Telef. wł.) Podkomisja skarbowa, 

wybrana dla zbadania działalności „Guzohanur 
#Głównv Urząd zakupu środków żywności), odby­
ła we środę posiedzenie. P-o zaznajomieniu się 
i  mat er jąłem, jaki postawił jej rząd do dyspo­
zycji, podkomisja przyszła do przekonania, żei 
należy polecić komisji, aby wystąpiła z odpowied­
nim wnioskiem na plenum Sejmu. Wniosek ten ma 
zaproponować rządowi utworzenie specjalnej ko­
misji, która, wyposażona w szerokie pełnomocni­
ctwa. miałaby prawo badania materjałów i prze­
słuchiwanie świadków. Re ferat na korni* ji w tej 
sprawie powierzono p. Bilskiemu (Z L. N.).

C-prawa ta budzi nadeer silne zainteresowanie 
w niektórych kołach politycznych, ewfcc zeza 
że z działalnością „Guzohanu” związane są inte­
resy rewnych instytucyj, które znajdują się pod 
wpływami pewnych stronnictw politycznych. 
„Guzohan” udzielał m. L znanych pożyczek 
„Zwrazkorl handlowemu rolników polskich*', 
w którym znaczne wpk wy posiadali posłowie 
z „Wyzwolenia”. Nie bardzo korrysi ne światło na 
działalność „Guzohanu” rzm-a, fakt że otrzyma! 
on od 1 czerwca b. r około 7 mil jonów złotych 
kredytów w różnej fcrm!e, a już w jeleni znalazł 
się on bez kapitału obroti wego. Sam wrponmiany 
„Związek rolników1’ uzy skał od „Guzohanu” kre­
dyt do wysokości półtora miljona złotych i byl 
finansowany przez Bank mechaników Dyrektorem
Związku rolników”  był także p. Downarowioz,

b. minister sztuki w gabinecie Mora newskiego, 
Afera cała zaczyna przybierać sensacyjny obrót,

BEZSKUTECZNA WIZYTA URZĘDNIKÓW:
U P. ZACZKA. \

Warszawa. (Telef. wŁ). Dyrektor departamentu 
budżetowego min. skarbu p. Żaczek przyjął ostat­
nio delegację zrzeszeń ulrzędników państwowych 
w sprawie uposażenia. P. Żaczek wyjaśnia dele­
gacji, iż rząd przy obliczaniu uposażenia atosnle 
się ściśle od przepisów odnośnej ustawy. Również 
i mroźna ustalana bywa co miesiąc, odpowiednio 
do decyzji G. U. St. ("Główny Urząd statystyczny).

Delegacja wysunęła m. in. żądanie, by inno:'na 
na grudzień wynosiła 44 Starania te jednak Ple 
odriosły skutku i mnożna na przyszły miesiąc wy­
rosi nadal 4h |

W SPRAWIŁ POTRZEB ITTCWLRSYTETU 
LWOWSKIEGO.

Warszawa. (Telef. wł.). Bawi tu delegacja ari- 
weuytetu lwowskiego, która odbywa konferencje
z car nn"kami miarodajnymi w sprawie potrzeb 
tegoż uniwersj letu. Dotycinczas odbyto fconiordn- 
cję z referentami minieterjalnymi w. minieterrtwie 
oświaty i z p. Rymarem, referentem budżetowym 
ministerstwa oświaty.

Graźiia strajku w Łodzi.
Warszawa. (Telef. wł.) Socjali,tyczne związki 

pracowników wlókierniczych w Łodzi uchwaliły 
proklamować strajk w dniu 27 b. m., ponieważ 
przemysłowcy odrzucili dwuk. o.nle żądania ro* 
Lotników o podwyżkę płac. Roootnicy twierdzą, 
że z obecnych zarobków nie mogą wyżywić ró- 
dzin. Przemysłowcy zachowują się opornie wobec 
żądań robotników, ponieważ przypuszczają, i i  
itrrjk nie wybuchnie przed śwjętami

Uruchomianie kredytów amerika^s^ch.
Skończyły się układy między amerykańską 

fi mą budowlaną „Ulen et Co,”  a Związkiem miast 
polskich co do zawarcia umowy finansowej, ddy- 
•zącej wykonania przez tę firmę inwestycyj bu­
dowlanych w miastach polskich. Warunki umowy 
techni ‘znej ustalono przed kilku dniami. Pozo­
staje wygotowanie umów z poszczególneml mia­
stami, które wymagać będą zatwierdzenia odpo­
wiednich Rad miejskich i władzy nadzorczej, pó* 
czem roboty byłyby niezwłocznie podjęte.

Lublin i Radom otrzymać mają w ten sposób 
rzeźnię, hale targowe, flhodoeiągi i kaiializację, 
Częstochowa —  kanalizację i wodociągi. Nal dtno 
firmie za budowę sumy byłyby spłacona w ciągu 
20 lat, licząc po 8 procent rocsnłi. Roboty mają 
być wykonane priez -sity miejscowe pod kiero­
wnictwem przedstawicieli firmy.

Prowadzący rokowania prezydenci tych miast 
przyjęci byli w związku i  rem przei p. prezyden­
ta młni?trów Grabski ro, któremu. k M  sprawę 
z dotychczasowego przebiegu r°vtrpvi—
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Zasady ustawy o zakwaterowaniu wojska.

w procesie przeciw powstańcom diąsklm.
AJENT POLICYJNY O ORGANIZACJI B. iko^  prokuratorji dr. Ruckert zażądał dla

POWSTAŃCÓW. ] oskarżonego Wierciaka kary 2 lat i 6 miecięcy
Lipsk. (PAT.). W Migim dniu pocesu F z :«w  [ < & * * * >  " M - t a ,  1-000 mk„ utraty

Górnoślązakom, zeziu^ał, według sprawozdania; czci na czas 5 lat, bez uwzględnienia okoliczności 
(Wolffa, jako świadek, członek policji Gliwic, Bu- łagodzących. Ol.oóca Kudrycz domagał się uwol- 
dek. Twierdził on, że związek byłych powstańców nienia oskarżonego z powodu braku dowodów, 
zszeregował wszystkich byłych powstańców, za- skazany został na 2 lata i 6 miesięcy
raieszkałych w niemieckiej części Slą^ta, ?arzad < . - . . . . . ,
jednak L jdow i ł się na terytorjnm potokiem. Bu. «* liczeniem 6 m ^  ęcy więzienia flrd-
ciek utrzy nyi/ał, że jednym z głównych celów czego. Sąd uznał za udowodnione że Wierdak na- 
związku było norse pn“/stanie i oderwanie Śląska U żei do jednego z wielu związków, które rzeao. 
od Niemiec, co znajduie wy raz w postępowaniu . n,0 straorzylo polskie ministerstwo spraw wojsko- 
zarządu. Związek był zorganizowany wojskowo i zjednoczenia Śląska. Przewodniczący
otrzymywał wskazówki z polskiego icltiwtct^twa , , , , . , . , ‘ ,

.otokowych Do grap lokalnych należeli P^morł, że rraca skazanego me była komprcmi-
c; mi oficerowie. tująca, bo jako Fdak pracował on dla swej OJ-

Lipsk. (PAT.). W  procesie pnsecSw Gómośląia- czynny.
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Z dnia politycznego.
^Naprzód" nąul na trwogę!

W  ostatnim „Naprzodzie" poświęcono wstępny 
artykuł sprawie konkordatu z oikazji powrotu St. 
Grabskiego z Rzymu! Organ PPS. stwierdza, te 
„oficjalnego komunikatu o stanie rokowań ze stro­
ny rządu nie byio. Do prasy przedostały się tylko 
urywkowe i niejasne wiadomości", —  ożyli plotkil 
Brak oficjalnych sprawozdań me przeszkadza jed­
nak „Naprzodowi" w kreśleniu „przerażanych"
0 brąz A w przyszłości Polski na wypadek przyję­
cia —  obecnego (nieznanego, a przedewsaystkiem 
nie ukończonego jobacze) konkordatu. Trąbi więc 
na trwogę z powodu, ze — k mkordat p. Grab­
skiego oznacza „klerykalkację »z&.oiy“, te ducho­
wieństwo katolickie zdobyło przez konkordat „nie­
bywałe wproś1 przywileje". Cały zaś ten swój 
[wywód kończy zdaniem: — „w ten sposób kon­
kordat stwarza w republice demokratycznej pań­
stwo teokratyczne".

Nie ttyłoby w tern stanowisku mc dziwnego! 
PPS„ jak socjalizm całego świata, dąży do szkoły 
benwyzuwnowej, a przeciwstawia się najmniejsze­
mu nawtHt wpływowi religji na wychowanie szkol­
ne. Dalej PPS., jak socjalizm międzynarodowy, 
uważa, żie najlepiej jest, gdy sobie „każdy opłaca 
ewojego księdza, jak utrzymuje swojego piekarza
1 krawca", a sprzeciwia się każdej formie yyn?- 
gram uda duchowieństwa przez państwo! To rze­
czy znaiue i nie dziwiące nikogo, kto zna PPS. 
i jego wrogi do katolicyzmu stosunek! Uwagę na­
tomiast zwraca nielogiczność w calem dowodzeniu 
wymienionego artykułu. Jeśli bowiem nic urzędo­
wego i ińc pewnego o przebiegu rokowań konkor­
datowych nie wiadomo, a wszystko, co się mówi, 
jest „m eścisłem", jak to lojalnie stwierdzono 
w „Naprzodzie", to wszystkie wywody o „klery- 
kalizacjś" szkoły, o „niebywałych przywilejach 
duchowi eństwa", o „teokratycznem pań;'wie" ni* 
mają ptideiawy! Rozum i obawa przed ośmiesza­
niem silj winny były kazać „Naprz idowi" zamil­
knąć dci czasu ujawnienia sw*z< gółów z rokowań! 
Wolał jisdnak już obóonie zatrąbić na alarm! Zwy­
czajna 'pe f̂idja organu PPS.!

P. P. S. i eserzy.
, Na marginesie zjazdu tych dwóch party} 

w Cieszynie.
W  dniu 22 i 23 b. m. odbyła dę w Cieszynie 

konTarcucja przedstawicieli P. P. S. s repreato-

Zycie i szkoła.
(W all x. o reformy. —  Nowy francuski minister 

oświaty. —  Wiadomości o Polsce}.
Przed kilkunastu dniam. opluję Wiedma p, ru­

szyło samobójstwo ucznia gimnazjalnego To basza 
, Schwarza, wykluczonego z gimnazjum akademic­
kiego. Stronnictwa radykalne i ich pomocnicy, jak 

, dr. Zygfryd Bemfeld, zorganizować wiec młolzie- 
■|V w ratuszu, na którym przed&rawiono zmarłego 

|jako bojownika w sprawie gminy szkolnej i ofiarę 
starego 3ystemu nauczania, a zwłaszcza wj m y­
wania. Rezolucja wiecu zażądała od ministerstwa 
oświaty odebrania władzy dy&cyp, namej k mfe- 

l rencjom profesorów, a oddania jej wybierała m 
władzo® samorządowym uczniów i nauczyciel.

; Bolesny wypadek został bu prawdopod obnie na­
dużyty do celów nie mających związku, z wycho­
waniem, ale zwróć ił uwagę na skompl kowane 
sl jsuniki w autdrjaekiej szkole średniej. Gmina 

szkolna nie może być, jak zresztą przed paru ry- 
godniami pijaliśmy, uważana za bezwzględnie uz­
drawiające lekarstwo. Może być tylko walnym 
śrcidkiem pomocniczym, pozwalającym wyehowaw- 
cy zorganizować zda ową opinię i umocnić 
pocz ucie prawa, z tym jednak warunki cm, że zro­
zumienie powagi wszelkiego prawa młodzi obywa­
tele mieć będą. Żądanie wiecu wiedeńskiego, by 
wszystkie sprawy dyscyplinarne załatwiali r jpre- 
zmtanci młodzieży, wygląda na niekonsekwencję 
wcbec twierdzenia głównego referenta, te d^rzy 
nauczyciele i dobre klasy zdarzają się rzaiko! 
Czegóż tedy można się spodziewać od młodocia­
nych sędziów, gdy przyjdzie im oceniać czy ay ko­
legów im podobnych?

W dyskusji nad- budżetem francuskiego mirr- 
■itpirstwa oświaty zabrał głos b. minister Leon Bó- 
rr.rd. Przypomniał, że kartel lewicy dwie przcde- 
wszystkiem sprawy wysunął jako pierwszy uurkt 
swego negatywnego programu: 1) zniesienie amba­
sady francuskiej przy Watykanie, 2) zniweczenie 
reform szkolnych z r. 1923 i powrót do programów 

. . __

z roku 1902. Ironicznie ws] omniał b, minister 
o trjumfie swoistej mistyki z d. 11 maja (dzień wy- 
oorów), a użycie terminu mistyka wydaje się bar­
dzo słuszne. Rzeczywiście niejednokrotnie w pew­
nych programach, zwłaszcza stromretw operują­
cych negacją, ma decydującą rolę wiara w jakieś 
ric.ykalne, niepodlegające dyskusji ,.tabu“ .

W p. Franciszku Albert, obecnym mini/drze 
oświaty, któremu przypadła roia bronienia zareą- 
dzeń władzy, widać przedewszystkiem złośliwego 
retora, który nie cofa sie przed demagogiczne mi 
zwrotami. Jak wiadomo, zniesienie reform Berarda 
dokonało się w Radzie wychowania jednym gło­
sem. Podkreślając swe uczucie triumfatora, rozpra­
wia się p. Ałoert z przeeiwnikan i drwiąco; zda­
niem jego jest lepiej być w małej większości, niż 
w wielkiej mniejszości. Argumentem mocno de­
magogicznym, że przecież grosów nie można wa­
żyć, tylko liczyć, załatwia się z zarzutem, że 
w mniejszości byli właśnie ważenia i poważania 
godni przeciwnicy.

Minirter bardzo dęty i bardzo złośliwy musi p, 
.Albert liczyć się ze skrajną lewicą, k óna żąial 
restytuowania wszystkich wydalonych nauczycieli 
s'-kół powszechnych. Gwardziści z walk w Radzat 
wychowania domagają się zapłaty i nawiązując 
do niedawnej podróży p. Henie ta do Moskwy, opo­
wiadają banialuki o niezwykły eh cukcesadi oświa­
ty sowieckiej.

Francuzi byli zawsze lichymi geografemu ko­
kietujące zerkanie w stronę sowietów osłabi i tak 
już niedostateczne wiadomość* o Polsce Może tro­
chę Reymont, jako laureat Nobla., przyczyni się 
do rozpowszechnienia najaŁementaanlejBgycfa wiw- 
dcmośd o Polsce. Zras* ą wogóle o nas w świt do 
słychać raczej żle niż doorae. Np. w Edynburga, 
gdzie rezyduje znany jwryjade* Polski proL Sta« 
rolea, ‘ncy profesor, przyrodnik spytał młod-—fl 
Polaka, przebywającego tam w  otadipcŁ jakim 
językiem Polaoy mówią w dcnwil P Jł.

i cją rosyjskich socjalistów rewolucjonistów. Mię­
dzy eserrmi znajdował się w Cieszynie towarzysz 
Czeroow, b. prezes rooyjskiej konsty+uauty i b. 
minuter rosyjskiego rzą lu rewolucyjnego.

Korespondencje .Naprzodu" i „Robotnika" 
ogłaszają triumfalnie, że osiągnięć porozumienie. 
Warto mu więc się bliżej przypatrzeć. Ujęte zo­
stało ono w formę kilku wielce interesujących 
piinktów, z których im baczniejszą uwagę zasłu­

guje tu przedewstysUdem pierwsuy. Zactysa s-ą 
on całkiem niewinnie, bo od zapewnień o wza­
jemnych tendencjach: do zbliżenia się pod wzglę­
dem kulturalnym, celem usunięcia przykrych 
wspomnień z okresu caratu, dalej dla ut—orzenia 
pokojowej i skutecznej walki z proragi lą nacjo, 
nalistyczną. Jak dotąd bardzo pięknie, ale a.— 
stąpnę tezy wyglądają wiclco podeji Mnie.

Po dalszych upewnieniach obostronnyeS

Z teatru „Bagatela".
„WetjWfiwy hulaka", Prea w 3 aktach Franciszka 

Arnolda 1 Ernesta Bacha.
Podobno Ignacy Witkiewicz, popularniej WH 

kacylc, m ’ sacaał pod swojemi jfara/zmi — nie 
wiem ury prawda —  coś w rodzaju wzorów cfce- 
nricr.iych, okraszanych « ższą matematyką. I 
wiefat, bardzo wieża norwocaeenych uczonych tar 
mało sobie nowoczesne głowy, eo też w  r* i® 
oznawrać. Okazało się, me wian eay prawda, że 
były to zawiłe traleey Bsynietyzowunr z mat m a-

or.eó żalu do nikogo • i lekceważenie, czy też nie­
zrozumianie danego utworu, a oprócz tego nikt 
nie potrzebowałby mienić się jak kameleon. Któż 
wymaga od genjalnego Frenkla, ażeby gemjalnie 
za-reał rolę Hamleta? —  A my, nieszczęśni kryty- 
cy, my nieszczęsne MMchen^y filr alias, gdzież 
nas niemo, i czegóż omiatać nie musimy? Prosto 
z „Krzyżaków", na „Wstydliwego hulakę" —  no­
tabene napisanego przez Bac ha! —  I czyi można 
się dziwić, że jesteśmy w stanie, w chwili wy zer- 
panśa ogłosić światu: . Bach był nie tylko muzy­
kiem, ab i faraietą"? Cóż w *em byłoby dziwnego? 
Dla kogo tan ten Bach istnieje, ten tego Bacha 
nie może łrtwo nrzytuRć do łona. i woli pojHcić

(Henryk). W ssoiunku do p. Romnoa (Walter) od- 
czułem pewne zakłopotanie. K. H. RostworowakŁ

tycznią ścisłością stanów psychicznych, czyli pey- 
choaJ coholomeajas mająca ua celu uświadomienie : nfocens historyczny niż artystyczny. Bo tamten 
wtajemmicaoŁcg* krytyka, i  jakim aparatom ma P*a«h mógł przecie wRzystka, a ton Bach... nie, 
nrzys.tępować do <m v. JeSali więc wzór Witka- naprawdę nie zasługuje tra Uteracką ‘>cenę. Jest 
cyka, na. pioe je j .  bramiał n?x, 4 w +  12 k to j nn psit-isem urtury. rodzajem bratniej pomocy: 
kjytjyk be® czterech wódek l dwunastu koniaków : gdiie Arnold tara 1 Ernest, gdzie Ernest tam I 
nic {powinien, zabierać głosu, gdyż, w myśl Goethe- Arnold, ale gdzie Arnold i Ernest tam niema nar 
gr. t  pijakiem pragnie żyć, ten z pijakiem '•“m o  nic. oprócz familijnych kawałów.
uwW pić". 7.a«iada nie tylko hardzo mądra, ale i j W  tym duchu wyreżyserował „Wstydliwi go 
Lamino praktyczna. Zarówno jak twórczość pijana hulakę" i odegrał główną rolę Maksa p. Dóbrzań- 
TCKjóe t>yć i pijana krytyka, zrozumiała ty’ko dla i skl. Zrewumiał on. że ma przed sobą dwie dr^gi- 
pófaBmj puWicsBOŚcd. W  tałdenn kółku—wiadomo— I Wywalić sztukę czwniąc ją prawdopodebną, albo 
oiłetwiek trzeźwy wydaje się nifnormalnym two- wywalić prawdopodobieństwo, czyniąc ze *rtnM 
rem.: mur, i z pijanego punktu widzenia mówi nie-1 skończone, cyrkowe błazeństwo. Ta ostatnia me- 
GoreecznoM. Otóż nie wiem, czy Witkaicykowskiej tr.da okazała się słuszną. Widownia grzmiała od 
metody nie należałoby rozszerzyć na Hne dzi°dzi- | oklasków i wybuchała nieustannym śmiechem, 
ny twórczości. Moie byłoby słuszne umieszczać np. i Prryłączyłem się do chóru, a byłbym to czynił

jeszcze niefrasobliwie}, gdyby dwa słowa, jak dwa 
miecze Damoklesa, nie wisiały mi nad głową: jutro 
recenzja. Z czego? — wybrinąłom: z p. DbbrzaA- 

ctneot-oudw łożnaŁ Na afiszu ośle uszy? iaz-! skiego i p. Kolman (Moniki). Oprócz tych dwć.ł 
da mcOMent-Midas. N* afiszu grzechotka? | <?pni.wiaTi się grecko po. Ferfner (Seibo^1) Stę- 
|lpju geoeozenta. I nikt nie mógfcy ^«wrica (Srma), lfiedgiiltaika (Mia Ray) i Polońskł /

na tetBbralnych af s rach przeróżne znaki dla szyb- 
dzdj ©T^maci- Wówczas powtalybv różne kace- 
greje recenzentów. Na af"szu łóżko? — jarda re-

Z tali koictrtowe; Starego teatru.
T tio  Pośriaka. —  KJoruta.

Zespoły kameralne wnoszą zaiwbz© doda toć na- 
sicój giębuyofa wrażeń, których nam użycza s. Ja 
iconcurtowa. Taki charakter nosR też wieatór, 
w którym z tą samą, co i poprzedniku lat, radoś­
cią powitaliśmy THo Brom “ława Poźnłaka. W cią­
głym kontakcie z tradycją wzorowej szkoły nie- 
njecloej, a i  poetyckim nalotem polskiego 'fca- 
raktero. nadaje p Boz îak zdecydowaty rys temu 
ensemNowi, który w djborae repertuaru jak i 
w jego wykonaniu, wzbogaca nasze przeżycia ar­
tystyczne. W wykonaniu na plan pderwsry wybiło 
się Beethoyi newskie Trio Bdur kióre wtsz ”, Men- 
deleohnom i Brahmot-u stworzyło całość programu.

Berta Kaniaa, znakomita śpiewaczka wied-ń- 
pŁa, iaprodukowała się w niedzielnym fcon-onie, 
jako pierwszorzędna pieśniarka. Zarówno ślicany 
oTgan głosowy, jak i doekonała techniką pozwa­
lają atty&toe na wydobycie całego piękno z mi­
niatur wokalnych Sdbnb**-ta (ay Marsa, lub 
Straussa, na których wyk-mamie skUda się nie­
powszednia kultura arfyb^ c sna środowiska z m- 
dywiduulopan zabarwieniem muzykalnej Interpre- 
ratocłd. Całość uzupełniły arjc omerowe. w któ­
rych p. Kiurha mogła rozwinąć całą pełnię swe­
go bogatego głosu. Szkodą że Walc Straussowski, 
włączony do ropertodru, sepend na samym kuńcu 
linję podniosłej produkcji, miejsce jeyo bowiem 
zawsze tylko w nskreeut łńnuiych nadda-ków-
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Prowokujące żądania ż y d ó w .
należą,, oboik rejestracji metrykalnej, także: spra­
wy wyznaniowe, szkolnictwa i kultury, pomocy

Btf.

to WnZtl knu desinteressement wobec stosunków 
toku krajów, wjechano na sprawy polskie.

.Wiec eserz-y —  rezolucje mówią wyraźnie tyl­
ko o jednej stronie, druga strona, t. j. polscy 
socjaliści, akceptują tylko z radością te enuncja­
cje — stwierdzają, że socjalna demokracja Rosji 
nie zamierza w żadnym wypadku regulować siłą 
zbrojną granic polsko-rosyjskich. To im jednakże 
zupełnie nie przeszkauza, by już w następnem 
zdaniu oświadczyć, że: „nie uznają wcale granicy 
ustalonej w traktacie ryskim za sprawiedliwą 
i stoją na gruncie uchwały międzynarodówki 
hutburskiej. Uchwały te mówią o „przyjaznych 
rokowaniach" narodów zainteresowanych, drogą 
których można wcielić w życie zasady samookre- 
ślenia, nigdy zaś przez starcie orężne

„Nie kijem go, to pałką" powiada przysłowie.
Wreszcie piękny dyg w stronę zachwyconych 

tą kurtuazją polskich' towarzyszy: że eserzy uzna­
ją całkowicie i bez zasrrzeżeń niepodległość Pol­
ski, jako wyraz dziejowej sprawiedliwości i ko­
nieczność historyczną.

Nie ma co mówić, te uchwały eserów oświetla­
ją dostatecznie, jak wrogo usposobiony jest dla 
nas socjalizm międzynarodowy, gdyż uzupełniają 
one d riwnde głośne wystąpienia Maedonałda o re­
wizji naszych granie zachodnich.

Rewizję więc wszystkich naszyeh granic, a mo- 
ż« i ponowną lekką korekturę mapy europej­
skiej, wypisał sobie jako jedno ze swych haseł so­
cjalizm międzynarodowy. I  to wszystko pod pa­
tronatem, ba, za przyzwoleniem polskich socjal­
nych demokratów. Czyż trzeba wymowniejszego 
komentarza do tych słów, jak następujące zdanie 
„Robotnika": Tow. Niedziałkowski zamknął kon­
ferencję! krótkiem przemówieniem, wyrażając ra- 
«fcść z powodu osiągniętego zbliżenia. O, zaiste 
ma się naprawdę z czego radować.

Prof. Znaniecki o 8-godz. dniu pracy.
! 2ktany Ekoof i socjolog, prof. Uniwersytetu 

ptomańskiega, A. Znaniecki, udzielił współpraco­
wnikowi cłuoeśuijańsko-demokratycanego „Postę­
pu** bardzo interesujących uwag o zagadnieniu 
Brgod*. dniu pracy.

Obecna praca r jfhotnika ■— konstatuje prof. 
Z. s—i została tak dalece zmechanizowaną i tak 
jest pwm omaą, że go nie może ani zaintereso­
wać- am  też pfJoudzdć jego indywiduaLnowj do 
twórczych wysiłków.

„Z tego punktu widzenia —- mówi prof. Z. —  
są dwa tylko wyjścia z sytuacji: albo jaknujlal- 
sza redukcja czasu pracy, albo radykalne prze­
kształcenie organizacji pracy tak, aby praca na- 
iaała charakteru bardziej wielostronnego, twóroze. 
g-ł i zastosowanego do indywidualności pracowni­
ka: Dopóki ta reoagamrzaeja nie nastąpi 8-go- 
dtanpy pnący, stanowi mazimum tego, co
w BdBowom społfrzeóstwiie zdrowa jednostka 
s  pracy dawać może".

iWoibeo tego wysi&i państwa winny iść nie na 
Bnieaenie 8-godz. dnia, macy („jest to leriwy i 
Bttótk-owidiząey egoizm" przemysłowców), ale —  
„powinno się ześrodkować wszystkie siły w kie- 
nmfcu udoskonalenia technicznych narzęckl wy- 
itwóruŁOŚci, a przederwszystkiem zorganizować In­
stytuty dla wy cwarzania i stosowania, wj nalaz- 
toćw techniczcy eh, .popierać wynalazców, zmienić 
system szkół technicznych. wymagać inicjatywy i 
popierać hdr.jaitywę ptesemysłu w tym kierunku".

W  końcu zw rócdł uwagę prof. Z. na to. że prze­
mysł od 100 lat sprzeciwia aię wszelkim reformom 
w  dzMcLlnie pracy i grozi upa ikaan produk ji na 
wypadek ich zrealizowania. Reformy jednak przy­
chodzą, przemy siowcy siłą faktów obmyślają lep­
sze argamizaó pracy, a przemysł się rozwija 
wV«w pesymistycznym proroctwom.

Z  ruchu  Ch. D.
Wiec Chrześcijańskiej Demokracji w Andrychowie.

Dnia 23 b. m. zwołało miejscowe Koło Chrzęść. 
Dem. publiczne zgromadzenie w lokalu p. Skrzyń­
skiego. Nieobecnego posła Hóleksę usprawiedliwił 
ktż. G-rełowsM, który następnie przedstawił wo­
bec nabitej szczęknę ludem roboczym obszernej 
sali ciemne i jasne strony obecnego położenia 
Polski i warstwy pjbofcmczej tak pod względem 
politycznym, jak i gospodarczym. W  obszernej dy­
skusji zabieirali głos ks. patron Stan. Buchała, bio­
rąc 'v  obronę p. Korfantego przed zarzutami bez­
myślnymi miejscowych „towarzyszy" i Ł  p. Jodkę- 
fc tM Ś g g tg są , któaggp Leader aiejscawegu j^eęeesu

Prezes koła żydowskiego w Sejmie, Dr Reich, 
przedstawił świeżo na jeduem z zebrań szereg po­
stulatów żydowskich, których spełnienia oczekuje 
od rządu polskiego. Są nimi: —  zniesienie przy­
musu święcenia niedzieli i świąt w przemyśle 
i handlu, opieka nad żydami w wojsku, rewizja 
podatków, subwencje dla żydowskich szkół pry­
watnych i dla żyd. wyznania i t. d. A wreszcie 
oświadczył: „Naszym ideałem jest stworzenie
związkn gmin żydowskich, któryby był naczelną 
instancją w wewnętrznych spiawach żydów".

Co do ostatniej sprawy — związku gmin ży­
dowskich —  którą pos. Reich stawia ogólnie, 
istnieje już szczegółowo opracowany projekt pesła 
Grynbauma, wniesiony w czerwcu b. r. do Sej­
mu. Pierwszy jego artykuł mówi, że „żydzi, oby­
watele Rzpltej polskiej, tworzą społeczność samo­
rządową, zorganizowaną jako związek gmin. Każ­
da gmina, jak i sam związek gmin, jest instytu­
cją publiczno-prawną i przysługuje jej prawo opo­
datkowania swych członków. Na czele związku 
stoi Rada naczelna". Do zakresu działania gmin.

publicznie nazwał pozbawionym rozumu za jego 
pogodzenie się z Kościołem katolick:m. Przema­
wia! jeszcze były towarzysz murarz Piotr Szczy­
gieł, wy kazując obłudę socjalistyczną i wzywając 
do glosowania na ehrześc. listę kandydatów bo 
Rady Kasy chorych w Wadowicach. Poważny ten 
wiec ludowy, któremu przewodniczył prezes chrze­
ścijańskiej organizacji p. Krystjan, wykazał po­
tężniejące z dnia na dzień szeregi zwolenników 
Chrzęścijańskiej Demokracji. Towarzysze,- którzy 
zajęli jednę piątą sali, usiłowali* wyciem „Czerwo­
nego sztandaru" przeszkodzić naszym mowcom. 
dyrygował im bezinteresownie jeden chrześcijański 
robotnik, bo czerwony dyrygent przeszedł do cha­
decji. A kiedy proponowano obałamueonym zwo­
lennikom pepeesu, by zabrali głos z mównicy*, to 
ich nie było. Ucichli i wielu z tych, co z początku 
wyło, głosowało potem za votum zaufania dla 
chrześc. demokratycznego stronnictwa. Bezpar­
tyjni, którzy byli na wiecu, pluli z obrzydzenia 
na .kulturalne" zachowanie się elity miejscowej 
P. P. S. i gromadnie wstąpili w szf*'-pgi naszego 
stronnictwa. Kami towarzysze przyznawali po 
wiecu, że ten osławiony czerwony Andrychów mo­
cno zbielał. (Chadek).
— — — — — — — — mManM— arew

List z Wieliczki.
(Po wyborach do Kasy chorvch. —  Ruch kultu­

ralno-oświatowy. —  Odczyt p. Szukiewicza).
■W ladome już są wynik5 wyborów do tutejszej 

Kasy chorych. Z ubieizpieezonych głosowało nie­
całe 30% uprawnionych. Że socjaliści odnieśli tym 
razem sukces, to mają do zawdzięczenia pomocy 
żydowskiej, bo żydzi z fabryk Friedmanna i Gol- 
da głosowali wszyscy na socjalistyczną listę Nr 2. 
Takżb dyrektorzy żydowskich przedsiębiorstw 
(Perlbergera i Bolsa) rozdawali osobiście robotni­
kom swoich zakładów* kartki z dwójką, nakazu­
jąc (!) im głosować na ten numbr. Mimo zamknię­
cia szyniKÓw, agitatorzy socjalistyczni w liczbie 
kilkunastu byli formalnie pijani, a spirytnaljów — 
wedlę obiegającej pogłoski —  dostarczyły w ob­
fitej ilości fabryki Perlbergera na Klaśnie. Po go­
dzinie 5 po południu, gdy się ściemniało, socjali­
ści nie dopuśc:li ani jednej kobiety do urny wy­
borczej, chyba że zgodziły się głosować na Nr 2. 
Kiedy pobito dotkliwie dwóch agitatorów jedynki, 
policja państwowa niekoniecznie bezstronnie in- 
terwenjowała... To spowodowało wynik ostateczny 
list: Nr 1 — 7 (Ch. D.)j Nr 2 =  20 (P. P. S.), 
Nr 3 =  3 (oezpart.).

Co do pracodawców, głosowało 70% uprawnio­
nych; powiat nie dopisał jak należy, bo wtenczas 
wyniki dla listy Nr 1 (Ch. D.) byłyby korzyst­
niejsze. Żydzi z socjalistami mieli listę Nr 2, a wy­
borców opieszałych pod wieczór zwozili powozami 
do lokalu wyborczego. Wynik ostateczny: Nr 1 
(Ch. D.) — 8 mandatów, Nr 2 (żyd. i PPS.) =  7 
mandatów.

W niedzielę 23 hm. odbyło się pierwsze walnej

społecznej i dobroczynności, szpitalnictwa i zdro­
wotności. Artykuł 36 mówi, że na szkolnictwo 
żydowskie gminy żydowskie otrzymują fundusze 
od urzędów państwowych i komunalnych. Poza 
tem Rady gminne mogą nakładać na żydów po 
datki. Władzę nad gminami żydowskiemi ma wy­
konywać podsekretarz stanu przy majfecem (?) 
powstać ministerstwie dla mniejszości narodo­
wych. Mógłby on być usuniętym na żądanie ży­
dowskiej Rady naczelnej.

Oto postulaty żydów! Realizacja ich —  jak 
widać — / stworzyłaby państwo w państwie, — 
Polskę zmiendaby istotnie w Judeo-Polotiję Są­
dzić jednali należy, że się opinja polska zbudzi, 
że zrozumie, jakie państwu zagraża niebezpieczeń­
stwo i że oddziała na Sejm odpowiednio. Sejm 
polski, któryby przyjął powyższe postulaty ży­
dowskie, zostałby zmieciony z powierzchni życia 
publicznego! i

zebranie wybranych" delegatów. Kandydat PPS.
00 party glosami żydowskimi, p. Golczyk ofzymał 
24 głosy" za, a 16 przeciw, został więc wybrany 
przewodniczącym zarządu. Kandydat Ch. D. pan 
Jurek, bez sprzeciwu drugiej strony, został wy­
brany zas+ępcą przewodniczącego Rady. Kiedy 
tow. Jagła zgłosił imieniem PPS. wniosek o vo- 
tum zaufania Jla starego zarządu, wówcaas kol. 
Okoński postawił wniosek o wyrażenie staremu 
zarządowi nagany i votum nieufności za dotych­
czasowa gospodarkę, jednakże na propozycję ks. 
M. Selwy zamkrięto posiedzenie, ponDwri nowo 
wybrana Rada nie jest kompetentną do uchwala­
nia takich wniosków.

W ostatnim czacie zaznaczył się w Wieliczce 
nich kulturalno-oświatowy z inicjatywy <3h. D., 
która zapowiedziała odbycie kilkunastu zebrań 
dyskusyjnych, —  a z nich odbyło się już dłfta na 
temat ostatnich uchwal Ligi Narodów i wynika­
jącego stąd stanowiska Polski, tudzież na temat 
zagadnienia 8-godzianego dnia pracy. Dałsize ze­
brania będą ogłoszone.

Także zarząd tutejszego TSL. wziął sobie do 
serca riedawną notatkę „Głosu Narodu" i zabrał 
się do pracy, z czego się tylko cieszyć nałfiżjy, bo 
wyjdzie to. na pożytek kulturalny młodzieży i sze­
rokich warstw ludności...

Zapowiedziano cały cykl przedstawień kino­
wych specjalnie dla młodzieży szkolnej, z których 
jedno już się odbyło z dość udatnym progHfmem
1 niezłym wynikiem kasowym, a nadto co dwa 
tygodnie będą się odbywać popularne wykłady 
z obrazami świetlnymi. Pierwszy wykład odnył 
się w niedzielę 23 tm., na którym mówił p. Maciej 
Szukiewicz z Krakowa na temat: „Matejkowska 
wizja dziejów Polski". Fr. Szpak.

Z chrześc. ruchu zawodowego.
Zjazd dróżników w Krakowie.

W niedzielę dnia 16 b. m. odbył się w Krako­
wie szósty z rzędu Zjazd Chrześc. Związku dróż­
ników, w którym wzięli udział delegaci drożnniów 
z- szeregu powiatów zachodniej i środkowej Ma­
łopolski. Przewodniczył dróżnik p. Franciszek 'Sa­
la mon. Referat o położeniu gospodarczem państwa 
wygłosił p. senator Adelman, o sprawie robotni­
czej mówił poseł Puchatka, sprawozdanie z dzia­
łalności Związku dróżników przedłożył sekretarz 
p. Front. W  dyskusji zabierało głos widu dekya- 
tów, wypowiadając swoje żale i postulaty. Re­
zultatem dyskusji było uchwalenie kilku rezolupji, 
w których zawarte są postulaty i życzenia dróż­
ników. Zjazd zakończył się wyborem nowego Za­
rządu Związku, na którego' czele stanał energicz­
ny działacz społeczny p. inż. Grelowski 2 Krako- 
wa. Zjazd dróżników był przekonywującym do­
wodem, że chrześcijański ruch zawodowy w Mało- 
pclsce dotarł już do najdalszych zakątków kra­
ju i do tych sfer robotniczych, które do niedaw­
na jeszcze zdała stały od jakiejkolwiek organi­
zacji.



Z Polski i
Uczczenie pamięci Chołoniewskiego.
W niedzielę 30 bm. w południe odbędzie się 

w Bydgo?zezv odsłonięcie tablicy pamiątkowej ku 
uczczeniu Antoniego Chołoniewskiego, umieszczo­
nej na domu przy ul. Gdańskiej 67, w którym 
A. Chołoniewski w ostatnich latach' swego życia 
mieszkał.

Wybory do Rady miejskiej' w Żyrardowie.
W ubiegłą niedzielę odbyły się wybory do 

Rady miejskiej w Żyrardowie z następującym re­
zultatem:

Lista nr. 1 (niem partja pracy) —  565 gło­
sów — 2 mandaty; lista nr. 2(P. P. S.) — 1.172 
głosy —  5 mandatów; lista nr. 4 (Ch. D.) —  911 
głosów —  4 mandaty; lista nr. 5 (N. D.) — 1.262 
głosy —  5 mandatów; lista nr. 7 (N. P. R.) — 
872 głosy —  3 mandaty; lista nr. 10 (żydzi zbl.) — 
839 głosów — 3 mandaty; lista nr. 11 (niezależni 
socjaliści, na tę listę głosowali również komuni­
ści — 576 głosów — 2 mandaty.

Uczczenie Malczewskiego przez Zakliczyn.
iaćLa miasta Zakliczyna nad Dunajcem, gdzie 

od lat kilkunastu J. Malczewski przebywał przez 
przewriną część roku i gdzie ostatnio osiadł na 
dłuższy czas, korzystając z okaizji jubileuszu 
50-letniej twórczej pracy artystycznej, na uroczy- 
stem posiedzeniu nadała 'Jackowi Malczewskiemu 
godność honorowego obywatela miasta I jedną 
z głównych ulic nazwała jego imieniem i nazwi­
skiem.

Rozkwit Poznania.
W związku z objęciem stanowiska przez mini­

stra Ratajskiego. dzienniki podają dane odnośnie 
do rozkwitu Poznania, głównie za prezydentury 
p. Ratajskiego. Ludność wzrosła między rokiem 
1918 . a 1924 o 30.000 i wynosi obecnie 200.000. 
W  tym czasie przybyło do Poznania 83.000 Pola­
ków, a odpłynęło 63.000 Niemców. W  roku 1918 
było 57% Polaków, 38% Niemców, oraz 3*/*’% 
żydów. W  roku 1924 jest. 911/a% Polaków, 31J,%  
Niemców; oraz 6.58% żydów. Na uniwersytecie 
poznańskim studjuje przeszło '4.000 osóbi

Reorganizacja 9eminarjum prawosławnego.
„Woskresnoje Cztienje" donosi, te organizacja 

duchownego seminarium prawosławnego w Wil­
nie -znajduje się w atadjum realizacji. Zgodnie 
z projektem, seminarjum będzie przekształcone na 
dwa osobne, ale zostające w ścisłym związku z so­
bą zakłady szkolne, a t.o: gi&nazjum i studjum 
teologiczne. Językiem wykładowym w gimnazjum 
będzie -język polski, samo zaś gimnazjum otrzyma 
prawa gimnazjów państwowych.

- Strajk nauczycielstwa w Łodzi.
Wczoraj rozpoczęło bezrobocie w Łod2;i 400-tu 

nauczycieli szkół powszechnych wieczorowych, 
uzupełniających i zawodowych. Strajk ten —  we­
dług prasy łódzkiej —  został sprowokowany przez 
miejskie władze szkolne, które zdążały do obcię­
cia poborów nauczycielskich. I

Wyrok na 17-letnią zbrodniarkę.
We Lwowie zakończyła się rozprawa przeciw 

17-letni.ej Stefańskiej, która w celach rabunko­
wych-zamordowała skleipikarkę Lempart.ową. Ska­
zano - ją. na siedm lat więzienia.

Upadek moralny rosyjskiej młodzieży.
Wychodząca w Moskwie „Prawda" zwraca 

uwagę na zastraszający wzrost przestępczości 
wśród dzieci. Specjalna komisja ustaliła, te w o- 
stat.pleh pięciu latach w Moskwie aresztowano 
50.000 nieletnich przestępców, z czego 50% cho­
rych wenerycznie lub nałogowych pijaków.

Wybuch w składzie amunicji pod Kownem.
W  pobliżu K o w n a  nastąpił wybuch w  magazy­

nach . ze starą rosyjską i niemiecką amunicją. 
W szys tk ie  m agazyn y  uległy zniszczeniu, przyczem 
zg in ę ło  siedm osób. w  tern pięć cywilnych. Obiega 
pogłoska, że wybuch spowodowany został przez 
bolazęWTtów.

Nr. gig,_____________ „GŁOS NARODU"

ze świata.
Dom rodzinny Napoleona L _ ..

Książę Wiktor Bonaparte, będący obecnie gło­
wą rodu Bonapartów i spadkobiercą majątku Na­
poleona łll, zapisanego mu przez cesarzową Eu- 
genję podarował rządowi francuskiemu dam ro­
dzinny Napoleona I-go w Ajaccio na wyspie Kor­
syce. W zamian za to rząd francuski zwrócił księ­
ciu dwie pamiątki po Napoleonie I, które stano­
wiły niegdyś własność Napoleona III, wskutek 
ozego cesarzowa Eugenja toczyła o nie proces 
z rządem francuskim.

Pamiątkami temi, znajdującemu się obecnie 
w Muzeńm Luwru, są: szpada honorowa, którą 
rzeczpospolita francuska ofiarowała Napoleonowi 
I-mu, gdy był jeszcze pierwszym konsulem, tu­
dzież zegar grający z postacią bronzową „Leżącej 
nimfy", dzieło Clodiona.

Fotograf je duchów żołnierzy poległych.
Spirytystka angielska, miss Estelle Stead, cór­

ka słynnego dziennikarza, Williama Steada, który 
zginął podczas katastrofy „Titanica", dokonała 
zdjęć fotograficznych podczas uroczystości rocz­
nicy zawieszenia broni, która odbyła się w Lon­
dynie u stóp pomnika wzniesionego na cześć żoł­
nierzy poległych i —  jak donoszą pisma londyń­
skie —  otrzymała na kliszy przez siebie wyświe­
tlonej, tłum twarzy, unoszących się nad tłumem, 
zebranym w pobożnej ciszy dokoła pomnika.

ROMAN DMOWSKI DO WŁ. REYMONTA. Na
wieść o przyznaniu nagrody Nobla Wł. Reymonto­
wi, wystosował doń obszerny list Roman Dmowski, 
pisząc między innemi:

„Zaszczytu ci nie winszuje, bo być Reymon­
tem jest większy zaszczyt, niż być laureatem No­
bla, Natomiast ogromnie się cieszę z tej garstki 
dolarów, wpływających do twej kieszeni. Nie mo­
gły wybrać lepszej drogi. Przyjmij życzenia, aże­
by słońce południowe dało ci sił i zdrowia na dłu­
gie lata” .

STANISŁAWÓW TRZECIEM MIASTEM W MA- 
ŁOPOLSCE. Po przyłączeniu do Stanisławowa 
wszystkich tuż obok leżących gmin, miasto to 
stało się w Małopolsce trzeciem (po ̂ Lwowie i Kra­
kowie), tak co do wielkości ohszaru, jak i liczby 
mieszkańców.

USTĄPIENIE DYREKTORA ZIELIŃSKIEGO. 
Z Warazawy donoszą, że dyrektor administracyjny 
tamtejszych teatrów miejskich p. Zieliński ustąpił 
z zajmowanego stanowiska.

ŚLUB POLSKIEGO CHARGE D‘AFFAIRES 
W WIEDNIU. Wczoraj odbył się w Wiedniu w ko­
ściele polskim na Rennwegu ślub hr. Karola Ro­
mera, charge d‘affaires i radcy legaoyjuego przy 
poselstwie polakiem w Wiedniu z panną Olgą MŁ- 
tilinen, córką posła rumuńskiego w Wiedniu.

WYDALENIE OBCOKRAJOWCÓW. W tyce 
dniach doręczono nakaz opuszczenia granic pań­
stwa polskiego w terminie do dnia 7 grudnia dwom 
obywatelom niemieckim, pastorom: Berthau we 
Wolsżtynie i Lofflerowi w Rawiczu, gorliwym dzia­
łaczom Deutschtumsbundu.

CZTEROKROTNY WYROK ŚMIERCI. Przez 
kilka dni toczyły się przed sądem okręgowym 
w Toruniu rozprawy przeciw Dzięgielewskiemu, 
Liteckiemu i Filipowowi, którzy zamordowali 
w drugie święto Wielkanocy br. czworo dzieci 
kolonisty Thnbera w wieku od 9 do 14 lat i do­
konali rabunku. Każdego z oskarżonych uznano 
winnym zbrodni poczwórnego morderstwa i za­
sądzono ich czterokrotnie na śmierć.

BUDOWA GMACHU POSELSTWA POLSKIE­
GO W SOFJI. Gmina miasta Sofjł oddala bezpłat­
nie poselstwu polskiemu teren o powierzchni 3751 
metr. kwadr, w najpiękniejszej dzielnicy miasta 
pod budowę gmachu poselstwa polskiego.

CHOROBA RABINDRANATHA TAGORE. 
Z Buenos Aires donoszą, że przebywający od ja­
kiegoś czasu w Argentynie Rabindranąth Tągore 
ciężko zachorował.

„RYSOWNIKOWI DZIĘKI I POE.CIE" wydal 
słynny Baczewski książeczkę reklamową, „piękny 
ogródek swych przesławnych wódek, które zy­
skały taką sławę w świecie". Reklama naprawdę 
bardzo ładna. Zawiera interesujące fotografje 
z ogromnej fabryki Baczewskiego WTaz z jej hi- 
storją, oraz kilkadziesiąt pomysłowych obrazków, 
bardzo starannie i wdzięcznie wykonanych, rekla­
mujących rozmaite rodzaje wódek; przy każdym 
obrazku znajduje się wierszyk, nieraz udatny, n. p.:

S r. i

„Co znaleziono w grobowcu Tutaukhamena?" 
„Gdy w obecności władz aeropagu —  otwarta 
trumnę, której bogi strzegą, — nie znaleziono 
mumji w sarkofagu — ale litrówkę „Perły" Ba­
czewskiego. —  Potem otwarto flaszkę wśród we­
sela, —  lecz gdy po wódce każdy przegryzł figę, — 
Carter, choć Anglik, upił się jak Bela —  I do 
Londynu powrócił przez Rygę".

ODKOPANIE SZKIELETU PRZEDHISTORY­
CZNEGO ZWIERZĘCIA. British Muzeum donosi 
o odkryciu wykopaliska szkieletu olbrzymiego 
przedhistorycznego zwierzęcia, w okolicy jeziora 
Tanganika. Szkielet togo  płazu ma być dwa razy 
tak wielki, jak diptodocusa.

LECZENIE PIJAŃSTWA ZA POMOCĄ HYP- 
NOZY. Znany lekarz w Sztokholmie dr. Nunstrem 
zaproponował magistratowi tamtejszemu, że bę­
dzie leczył pijaków za pomocą hypnozy, zapew­
niając, iż w ten sposób wyleczył już 600 pijaków.

Z prac i organizacji katolickich.
WSZECHŚWIATOWY KONGRES ZWIĄZKÓW 

KOBIECYCH.

Dnia 16 października b. r. odbyło się w We­
necji zebranie Biura międzynarodowego Unji Kat. 
Związków kobiecych pod przewodnictwem p. 
Steenbarghe-Engeringh z Holandji. Polskę przed­
stawiała ks. Teresa Sapieżyna. Ojciec św. przesiał 
telegraficznie swe błogosławieństwo dla obrad 
Biura i każdego z jego członków. Głównym przed­
miotem obrad byłu przygotowanie wielkiego Kon­
gresu wszechświatowego Kat. Związków. Kob., 
który się odbędzie w Rzymie od 20 do 24 paź­
dziernika 1925 r. Rozpisano konkurs na referaty, 
które mają być na Kongresie wygłoszone.

Ktoby pragnął bliższych szczegółów o Kongre­
sie lub chciał na czas Kongresu zabezpieczyć so­
bie mieszkanie w Rzymie, niech się zgłesi do Czy­
telni Kat. Związku Polek, ul. Szczepańska 5.

KURSY KATECHETYCZNE DLA ŚWIECKICH 
W KRAKOWIE.

Piszą nam: Przed kilkunastu laty (1905) Ojciee 
św. Pius X w encyklice „Acerbo nimis", w któręj 
ubolewa nad zanikiem wiary we wszystkich war­
stwach społeczeństwa katolickiego, zaznaczył, że 
głównym tego powodem jest, nawet wśród wier­
nych, nieznajomość prawd wiary. Aby temu choć 
w skromnej części w mieście naszem zaradził, 
grono osób dobrej woli, na wyraźne tyczenie Ks. 
Biskupa Sapiehy, organizuje od trzech lat kursa 
katechetyczne dla kobiet inteligentnych, które 
jednym mogą ułatwić nabycie potrzebnych pod­
staw religijnych do wykładu katechizmu w szko­
łach, innym dają możność pogłębienia nauki re- 
ligji. Znajomość prawd wiary* nabyta w szkołach, 
tak prędko bywa zapomniana, a gdy przedmioty 
inne pilnie są uprawiane, ta leży odłogiem od ła­
wki szkolnej.

Kursa te, organizowane przez K s . Prałata 
M. Ślepickiego, który dobrał p ierw szorzędne siły 
z naszego uniwersytetu, od b yw a ją  się w k la szto ­
rze SS. Urszulanek. Starow iś lna  11 i obejm ują: 
katechetykę, h istorję  K ośc io ła , w yk ła d  B lb łji i li­
turgikę. Tak dnbór p re legen tów , jak  w yk ład an e  
przedmioty wskazują, że kursa przeznaczone są 
dla osób wykształconych. Podnosim y tę  sprawę, 
o której wiadomość nie dotarła jeszcze  do szer­
szych kół, a prawdziwie szkoda, by  w y k ła d y  tak 
piękne, w zbyt szczupłem grenie słuchaczek się 
odbywały. Godziny w yk ła d o w e  są następująco: 
od god z. 4-—6 w pon iedzia łek , środę i p iątek 
w klasztorze S8. Urszulanek, gd zie  się też udziela  
bliższych informacji.

ŚWIĘTO KATCL. STOW. MŁODZIEŻY 
W SKAWINIE.

Dzień 23 b. m. upłynął w Skawinie potl zna­
kiem święta młodzieży. N a  uroczyste nabożeń­
stwo do kościoła parafjalnego przybyli członko­
wie Stowarzyszenia Młodzieży po lsk ie j z ork ie­
strą, która też następnie p rzyg ryw a ła  w czasie 
nabożeństwa. Urc czystą sumę odpraw ił proboszcz 
miejscowy, ks. Rom. S to janow sk i, kazanie zaś 
o moralnyJŁ idgale młodości wygłosił ks. Jóźef 
Tomera, irfWWarz okręgowy z K rakow a . Człon­
kowie Stowarzyszenia przystąpili do Komuuji św. 
wspólnie.

O godzinie 4 po południu dalsza część u roczy­
stości. W sali posiedzeń R a d y  gminnej zebrała się 
młodzież wraz z in te ligenc ją  m iejscow ą  i rodz ica ­
mi. Zehraniei zagaił i sprawozdanie roczne z pracy
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Konrad S d b o r o w s k l
Kraków, ulica Floriańska 13.

Poleca na sezon zimowy: k w a t e r y  wełniane, k O S t f U W  włóczkowa, g j 
pończochy, rękawiczki, sza la  wełniane i jedwabne

paraso le .
Ceny najprzystępniejsze. u:. Ceny najprzystępniejsza

Stowarzyszenia złożył jego obecny patron, ks. 
Antoni Gałuszka. Ze sprawozdania wynika, że 
Stowarzyszenie w ciągu roku urządziło 40 zebrań 
z wykładami, deklamacjami, 100 prób Kółka ama­
torskiego i muzycznego, 6 występów teatralnych, 
kilka wspólnych wycieczek i partyj gry w piłkę 
ncżną. Z uznaniem podniósł ks. Patron zrozumie­
nie i życzliwość, z jaką odnosi się do młodego 
Stowarzyszenia obywatelstwo miejscowe z p. bur­
mistrzem Pachoóskim na czele.

Referat o obowiązkach starszogo społeczeń­
stwa względem młodzieży wygłosił ks. Józef To- 
mera, wskazując na potrzebę stworzenia Rady 
opiekuńczej Stowarzyszenia, któraby pomogła 
w zakupie nowych instrumentów, budowie domu 
młodzieży, oraz sprawieniu sztandaru w najbliż­

szej przyszłości. Po serdecznej przemowie ks. 
prob. Sto janowskiego, p. burmistrz Pach mis ki 
dziękował kierownikom Stowarzyszenia za pracę, 
wykazywał już widoczne dodatnie jej skutki, 
a w imieniu miejscowego obywatelstwa przyrzekł 
inaterjalne jej poparcie.

Stworzona na temże zebraniu Rada opiekuń­
cza ukonstytuuje się w najbliższą niedzielę i roz­
pocznie systematyczną pracę. Hymnem „Hej do 
apelu11, odśpiewanym z towarzystwem orkiestry 
przez młodzież stowarzyszeniową, zakończono ze­
branie. Wieczorem o godz. 7 Kółko amatorskie 
odegrało udatnie dwie sztuczki ludowe: „Zręko-
wmy u Druzgały11 
ziński11.

Pobratymca i „Pan Pega-

Zyd-agitatorem komunistycznym wśród żołnierzy.
KOLPORTOWAŁ ON BIBUŁĘ BOLSZEWICKĄ I CHCIAŁ ZORGANIZOWAĆ W WOJSKU KÓŁKA 

KOMUNISTYCZNE. — NIEUDAŁE PRZEMYCENIE LISTU Z WIĘZIENIA.

W  ostatnim czasie osadzono w więzieniach są­
du w o jsk ow ego  w Krakowie szeregowca Jaakla 
Segala, żyda, pod zarzutem szerzenia agitacji 
komunistycznej wśród wojska. Segal trudnił się 
k o lp ortażem  bibuły komunistycznej między żoł­
n ierzam i, propagował żywo hasła bolszewickie 
i namawiał ich do tworzenia kółek komunistycz­

nych. W  czasie pobytu w celi więziennej

pimkfió utraty szkoły, chociaż z korzyścią dla 
dzieci przydzielonych do szkoły wyższego ty j*, 
jeśf ona bardzo czuła.

W miastach utrzymują się jeszcze 4-klasowe 
szkoły powszechne, gdyż liczna młodzież po ich’ 
ukończeniu wstępuje do gimnazjum. W ostatnim
c.zasie bawił w Krakowie Dr Falski, delegat Mi­
nisterstwa oświaty, który objechał kilka powia­
tów okręgu krakowskiego dla stwierdzenia, w ju­
kiem tempie' postępuje reorganizowanie szkolni­
ctwa powszechnego w kierunku .uskutecznienia 
akcji 7-klasów ek i jakie warunki istnieją dla jak 
najrychlejszego ukończenia planu reorganizacyj­
nego.

Budowa szkół.
Ministerstwo skarbu w porozumieniu z mimst. 

robót publicznych wyasygnowało w ostatnich 
dniach 200.000 zł. na budowę szkób powszech­
nych w okręgu krakowskiego Kuratorjum. Zazna­
czyć nałoży, że w budowle znajduje się obecnie 
około 100 szkół powszechnych, zaś w adaptacji 
blisko 50 budynków szkolnych. Kwota, jaką mi­
nisterstwo ostatnio wyasygnowało, przyczyni się 
do wykończenia kilku budynków oraz odnowienia 
kilkunastu zakładów szkolnych. W myśl ustawy 
gminy obowiązano są do bezinteresownego odda­
nia gruntu pod budowę szkół oraz ponoszenia 
w znacznej części kosztów materiału i robót. Na 
ogół gminy chętnie spełniają swój obowiązek, to­
też budowa szkół postępuje rychło. Stan budyn­
ków szkolnych po wsiach przedstawia się obecnie 
dużo korzystniej^ jak w miastach, gdzie okazuje 
się zarówno brak odpowiednich zakładów nauko­
wych, jak również w kilku wypadkach budynki 
szkolne wogóle nie nadają się do nauczania. Jak 
słychać, gmina Zakopane ma przystąpić z wiosną 
przyszłego roku do budowy wielkiego murowane­
go gmachu szkolnego, gdzie znajdą pomieszczenie 
obie T-klasowo szkoły powszechno: męska i zeń- 
Tslca."

Kraków, 27 listopada. 
KS. BISKUP SAPIEHA powrócił z Rzymu dó 

S ega l | U fak owa wczoraj w nocy.

usiłował przemycić list do jednego ze znajomych, 
aby postarał się o wykradzenie aktów sądowych 
w jego sprawie. List ten przejęła straż więzienni 
i- oddała prokuraturze wojskowej. Segal odpowia­
dać będzie w najbliższych dniach ^rzędttybunałem 
sądu wojskowego.

tonęło

Starania o przewiezienie szpiega Hiadisza do Krakowa.
PROKURATORJA KRAKOWSKA ZAŻĄDA HLA DISZA W  DRODZE DYPLOMATYCZNEJ. —  W 
WĘGRZECH ARESZTOWANO GO TAKŻE ZA SZPIEGOSTWO. — BOGATA PRZESZŁOŚĆ

HLADISZA W KRAKOWIE.

drodze dj5-Jak  słychać, krakowskie władze prokurator­
skie zam ierzają  zw róc ić  się do rządu węgierskie­
g o  o wydanie szpiega czeskiego Hiadisza, który — 
ja k  w iadom o —  -został przed niedawnym czasem 
aresztow an y  w Budapeszcie. Ze względu na to, że 
Hladisz operowa! przez dłuższy czas po Krakowie 
i w c iągn ą ł do  a k c ji szpiegowskiej szereg osób 
m iejscow ych , a nadto dopuścił się *tu licznych 
oszustw , p roku ra trja  c zyn i starania o przewiezie­
nie Hiadisza da wlęzliiń krakowskich. Wydanie 
szp iega  w ładzom  polskim  zależeć będzie, prócz 
zgody rządu w ęg iersk iego , także Od jcyn ibu  ba­
dań , jakie specjalna komisja kratfłtrśklego sądu 
wojskowego przeprowadzi z Hlddiszem w Buda­
peszcie. S taran ia o w yd an ie  HJadis.zą polskim

..i

władzom sądowym czynione będą w 
plomatyczncj.

Jak wiadomo, aresztowanie Hiadisza przez 
władzo polskie na6!ą.piło dwa lata temu w. chwili, 
gdy szpieg wraz ze swoją znajomką Konczykó- 
wną usiłować przedostać się do Czech, wioząc 
z sobą ważne dokumenty wojskowe i tajne akta

MGŁA, Przez cały .wczorajszy dzień 
miasto w gęstych oparach mglistych. Tempera­
tura. wynosiła -f- 1° C. Słabe ciśnienie atmosfe­
ryczne .utrzymywało igiełkę barometryczną na 
„pogodzie11. Wieśniacy przyjeżdżający do Krako­
wa na targ, przepowiadają ofbfite opady śnieżne 
w najbliższymi czasie. V  ; - ■ .

PRZED ŚW .MIKOŁAJA. Niespełna dwa tygo­
dnie dzielą nas od dnia św. Mikołaja, tak niecier­
pliwie wyczekawanego przez rzesze maleństw. Wy­
stawy sklepów cukierniczych zapełniły się stosa­
mi czekolad, cukierków i wszelkiego rodzaju ła­
koci, a nad tern wszystkicm dominują „Mikołajki1’ 
piernikowe, ozdobione bogato wstęgami krochmal­
nego lukru, przybrane suto skrawkami różno­
kolorowego papieru. Niektóre wystawy zajmują 
łokciowe, a nawet metrowej długości „Mikołajki”, 
obwieszone masami pudełek z łakociami, przyczaił 
tu i ówdzie przewijają się złociste rózgi, mające 
posłużyć dzieciom za przestrogę, że brak posłuchu 
rcd7ioom karze św. Mikołaj podarunkiem rózgi.

BUDŻET GMINY M. KRAKOWA. We środo 
20 b. m. odbyło się I. posiedzenie budżetowe mn-pań9twowe. Po kilku tygodniach Hladisz w cza- . 

sie śl od z twa zdołał zbiec z aresztów policyjnych &lstratu m- Krakowa. Na podstawie referatu dy- 
przy ul. Siemiradzkiego w Krakowie i dopiero j r'Wtóra łzby obrachunkowej uchwalono dział I. 
teraz władze węgierskie aresztowały go w Bu- J (Zarząd głów-ny), dział II. (Zarząd majątku micj- 
dapeszcle, także pod zarzutom szpiegostwa. K o -- ; c*e,S0) J dział IV .  (Zarząd długu miejskiego). —  
czykówna, skazana wyrokiem krakowskiego sądu) JWugie posiedzenie odbędzie się we czwartek 2 
okr. na półtora roku więzienia, odsiedziała już
karę.

Kronika krakowska.
Wprowadzanie szkół 7-klasowych.

■jh I: i ę  w K uratorjum  szkolnem  w Krakowie 
informujemy, akcja  ok o ło  wprowadzenia 7-klas. 
szkó l pow szechnych  w  m iastach, miasteczkach 
i wsiach rozw ija  się n aogó ł pom yśln ie. Na pro­
wincji, gdzie do n iedaw na jeszcze  prosperow ały 
p raw ic że w y łączn ie  s zk o ły  niższo-klasowe, obec­
nie zaczyn a ją  powstawać coraz szybciej 1 liczniej 
T-kiasć-.yki. P r z y  zaprow adzan iu  takich szkó ł w ła ­
dze szko lne postępują w ten sposób, że  zw ija ją  J zaw sze na rękę w ładzom  szko lnym  i rur 
1* i --k la só w k i i przyłączają dzieci do szkoły naj- tiuduości w zwijaniu jeduokhuówck,

bliższej, z tern, aby dziecko m iało do niej najwyżej 
3 kl. drogi dostępnej przez cały rok. W ten spo­
sób z lik w id ow an o  w bieżącym m iesiącu dw ie  
s zk o ły  niżpzo-klasnwo w  C zam ochow icach  i Słoml- 
rogu pow . wielickiego, a dziec i' w łączono do ś lo- 
d z ie jo w ic  i Z bo rczyc  pow. bocheńsk iego. Granico 
te ry to r ja ln e  pow ia tów  nie w chodzą  tu w grę.

b. m. o* godz. 9 rano.

PRZENIESIENIE BIURA PASZPORTOWEGO.
Począwszy od dnia dzisiejszego biuro paszporto­
we krakowskiej Dyrokcji policji będzie fungować 
w gmachu przy ul. Zacisze, gdzie dawniej mieściły 
się biura Dyrekcji policji. W najbliższym czasie 
także i inne wydziały Dyrekcji zostaną przenie­
sione do dawnych pomicezczeń.

CLENIE PRZESYŁEK POCZTOWYCH Na
I p iątek ,.28 b. m. zw o ła ła  Izba  hand low a i przr-n y-
■ siewa w.„Krakowie konferencję organizacji kupiee- 
k'cb.o.r.UZ .czynników celnych i pocztowych, edem 
cum. w; oma," obecnego sposobu odprawy celnej'.prze

js y łe k  pocztow ych  oraz uproszczenia, m anipulacji
■ w  w ypadkach  m yln ego  clenia.

Wprowadzanie 7-ldasowyc1i szkól postępowałoby j ROZPRAWA B. DYR. BANKU, WANDZLk 
szybciej, gdyby były do dyspozycji odpowiednie 'dobiega' końca.'W dniu wczorajszym trybunał za 

[budynki szkolne i gdyby ludność wiejską szła j kończył przesłuchiwanie świadków, d z is ia j  przc-
■ czyniła j wbdnioząey odczyta akta policyjne i imlowc. 
gdyż na; W yrok zapadnie najprawdopodobniej w. spbytą.
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0 czem się nie mówi
dramat krw i i łćz w  ośmiu aktach 

według Gabrjnll Zapolskiej.
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Rozpraw ie przysłuchują się masy osób, przeważnie
sfer br kow ych .
ZACZADZENIE TROJGA DZIECI. Wczoraj 

sdarzy l się w  domu przy ul. Krowoderskiej L . 77 
S p a d e k  zaczadzen ia  trojga dzieci. Zaczadz jniu 
uległy 2-letn ia Janina, 4-letnia Marja i 9-ietni 
B ion is law  W aśn ikow ie , pozostawieni b©z opieki. 
Z e rw a n e  przez sąsiadów  Pogotowie zastało miesz­
a n ie  pełne czadu, wydobywającego się z pieca, 
d z ie c i p rzyw rócon o  do* przytomności i pozostawio­
no domu.

SAMOBÓJSTWO. Wczoraj w godzinach połu­
dniowych powiesił się w ustępie Leib Wachs r. 
Stieg-iitz. krawiec damski. Lekarz obwodowy za­
sądził przewiezienie zwłok do kostnicy na emen- 
btrzn żydowskim

P R Z E S T Ę P C Z O Ś Ć  W PAŹDZIERNIKU B. R. 
W m iesiącu październiku b. r. zg łoszon o  do ekspo­
zytury u 'z ę lu  śledczego pod Telegrafem ogółem 
1 fi. 3-29 prz stępstw . Z tej liczby zanotowano 39 
Wypadków dezercji, 79 zakłóceń spokoju pubMcz- 
nego 193 w łóczęgos tw a  i żebraniny, 9 rabunków 
w „b an d ach ". 7 rabunków zwyczajnych. 8 mor­
derstw a w  „bandach5*, 6 morderstw zwyczajnych, 
7 dziec i fb ó js tw . 15 przestępstw na tle seksualnem 
i p rzec iw  moralności, 406 uszkodzeń cielesnych, 
91 kra d z ie ży  kolejowych bez włamania, 15 kra­
dzieży k o le jow ych  z włamaniem, 126 innego ro­
dzaju k ra d z ieży  z włamaniem, 79 kradzieży kie­
szonkowy-h. 472 kradzieży z pola i lasu, 1.022 
innego rodza ju  kradzieży bez włamania, 199 
oszustw . 37 wym uszeń, 150 przestępstw z zakresu 
lich w y i paskarstw a, 46 kłusownictw, 971 prze­
kroczeń przep isów  sanitamo-administracyjnych, 
2.575 p rzek roczeń  przepisów handlowo-administra- 
cyjnych , 376 przekroczeń meldunkowych, 1.528 
opilstw, 7522 różnych. Oprócz tego doniesiono o na­
stępu jących  wypadkach: Pożary przypadkowe 51, 
samobójstwa 21, nieszczęśliwe wypadki 35.

Zawiadomienia I komunikaty.
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH

(Rynek Gł. A—B. 1. 39) czwartek 27, sobota 29 
i n ied zie la  30 b. m. red. Konstanty Srokowski: Ro­
sy jsk i problem  religijny (położenie cerkwi rosyj­
skie j, je j upadek w ostatnich latach caratu i bez­
pośredn io przed  rewolucją, stosunek cerkwi do 
rewolucji i religijna polityka rządu sowieckiego); 
piątek 29 b. m. red. Artur Popiel: W  rocznicę 
lis topad ow ą  (z recytacjami art. dram. „Bagateli** 
Jul. H u lew icza ). Początek o godz. 7 wieczór.

TATRZAŃSKIE TOW. NARCIARZY zwołuje 
w alne zgrom adzen ie  na sobotę 29 b. m. o godz. 
6-tej w loka lu  sekretarjatu , Jagiellońska 11.

TYDZIEŃ ZNIŻKOWY „BAGATELI" Dyrek­
cja „B a g a te li"  zachowuje na bieżący tydzień ceny 
zniżkowe.

Repertuar Teatrn Im. J. Słowackiego.
Czwartek: „Krzyżacy".
Piątek: O godz. *4 po poł. „Dziady** XIV szkol.). 
Sobota: (Nowość) „Spadkobierca1* A. Grzymały-

Siedlec kiego*

Repertuar Operetki.
■ Czwartek: „Marietta".

Piątek: „Marietta**.

Repertuar „Bagateli",
Czwartek: „Ukochany".
Piątek: „Wstydliwy hulaka” .

Repertuar koncertowy.
Sobota 29 b. m.: Jan Gerardy, wiolonczelista.

Repertuar kinoteatrów.
WANDA: „O czem się nie mówi11.
SZTUKA: „Królowa niewolników".
PROMIEŃ: „W  noc poślubną", koanedja w 6-clu 

aktach. W głównej roli Ossi i Oswalda.
KINO UCIECHA I ZACHĘTA: „Tragedja do­

mu H absbu rgów ” , film rewelacyjny, 2 serje, 14 
aktów. W głównej roli Marja Korda.

ZACHĘTA: Harry Peel w filmie „Tajemnica 
balu maskowego1*. Dwie serje, 12 aktów.

REDUTA: „W  mrokach meksykańskiej nocy",

Kom unikaty te a t ró w  k rakow sk ich .
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: W  sobotę prranjera komedji A. Grzymały- 
Siedleckk-go p. t, „Spadkobierca” ; w najbliższym 
czasie wchodzi ona takie na repertuar Teatru 
Narodowego w Warszawie, W  liczne sceny lirycz­
ne obfitująca komedja, przepojona jest właści­
wym Siedleckiemu humorem i mnóstwem koncep­
tów. Komedja, którą reżyseruje dyr. Trzciński, 
otrzyma nową wystawę.

OPERETKA NOWOŚCI. W sobotę wieczór 
premiera po zniżonych cenach „Cnotliwa Zuzan­
na*', znakomita wesoła operetka Gilberta. W roli 
tytułowej M. Czemekówna, grają również ajT. 
Pilarski, Pilarski (junior), Dąbrowska, Be,reki, So- 
liński, Cybulski, Rewski.i Dudziński. W akcie II. 
bidet „Figliki".

NEKROLOGJA.
+ Wacław Hłasko, inżynier i literat, zmarł 

w pierwszej połowie bieżącego miesiąca w Paryżu 
i tam pochowany został na cmentarzu St. Quen. 
Jeszcze jako student objawiał talent wynalazcy 
i poety. Adam Pług drukwał jego poezje w „Kło­
sach1*. Nieprzyjęty przez Apuehtłna na uniwersy­
tet warszawski, jako „Polak z zachodnich guber- 
nij“, ś. p. Hłasko ukończył matematykę w Pe­
tersburgu i udał się do Florydy. Po niepowodze­
niach z plantacją pomarańczy, spędził 10 łat w ko- 
'-nji teozofów, założonej przez Katarzynę Tin- 

gley w Kalifornji, Opanował doskonale język an­
gielski i tłumaczył pisarzów polskich, między in­
nymi, dwa tomy Sienkiewicza. Po powrocie do 
Petersburga, p pracował 20 lat w biurze technicz- 
nem inż. Balmskiego, dostawcy uzbrojeń i okrę­
tów wojennych. Razem z nim uszedł od bolsze­
wików przez Syberję i Amerykę do Francji, gdzie 
dokonał życia, licząc lat 60. Wiele jego technicz­
nych pomysłów wyzyskano bezimiennie zagranicą, 
gdyż pochłonięty pracą zawodową, nie mógł Ich 
sam eksploatować.

Judaica.
POGROM ŻYDÓW PRZEZ ŻYDÓW. W  ubiegłą 

niedzielę podczas meczu piłki nożnej między żyd. 
drużynami „Hakoach** i „Makkabi” w Będzinie wy­
nikła formłama bitwa z powodu przegranej klubu 
„Hakoach” . W drugiej połowie gry publiczność 
złożona z żydów, wtargnęła na boisko i bez żad­
nych skrupułów poczęła bić laskami graczy „Mak- 
kabi", przyczem 9 z nich odniosło dość poważne 
uszkodzenia ciała. Zawezwany oddział policji po­
łożył dopiero kres walce, spisując kilka pretokó- 
łów. Mimo to, triumfujący Izrael gonił swych bra­
ci „makabeuszów”  przeszło półtora kilometra 
przez ulice Będzina. Drużyna „Makkabi" zmuszo­
na była pod osłoną policji wyjechać z Będzina, 
gdyż roznamiętnieni „sportowcy71 chcieli jeszcze 
na dworcu „zapłacić* gościom sosnowieckim za 
zwycięski występ w Będzinie.

Z SALI ODCZYTOWEJ.

O monopolu potasowym w Europie będzie mó 
wił prof. Akademji góra. Dr Rożen w piątek 28 
b, m. o godz. 7 wieczorem, w sali Zakładu fizycz­
nego przy ul. Gołębiej.

O cementach żużlowych wygłosi odczyt inż. 
Modzelewski w piątek o godz. 7 wiecz., w sali 
Tow. technicznego (Straszewskiego 28).

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Waluty: Dolary 5.17 i trzy czwarte.
Czeki: Belgja 25 10, Holandja 210-25. Londvn 

24 06—24.00, Nowy Yórk 5-18 i pół —  5.18, Po­
ry ż 27.40—27.30, P“aga 15.63 i trzy ca warte —

15.51 i pół, Szwajcarja 100.30, Wiedeń 7.36, Wio­
chy 22.55.

Papiery państwowe: Miljonówka 0.73— 0 75— 
0.76, bony złote 0.97, pożyczka złota 6.00— 5*90— 
6.00, pożyczka dolarowa 3.32.

Papiery kredytowe: 4 i pół proc. listy za s t 
tow. kred. ziem. 19.75— 19;25— 19.65 wylos. 16.25, 
pożyczka kolejowa 8.40—8.60, listy ziemskie do­
larowe 4.50.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie. Paryż przekaz 27.25, gotówka 

27.20, Londyn p. 23.98. g. 23.96, New York p. 
5.1S2. g. 5.178, Belgja p. 2515, g. 24.95. Włocby 
p. 22.46, g. 22.41, Praga p. 15.625. g. 15.55, Buda­
peszt p. 0.70, g. 0.69, B ia log ró d  p. 7 GO, g. 7.50, 
Bukareszt p. 2.60, g. 2.60, Warszawa p  100.50, 
g. 99.50.

A K C J E :

A k c j e  b a n k o w e :
| W  ' - I  ' ) .  .  «

| ifjtOł żąlaa: 'lilii; U'3 .
< f 2 i  11

Polski B. Przemysłowy 6-30 0-35 0-33 U 63
Bank Małopolski . . 0-30 035
Ziemski Bank Kredyt. 0-13 0-18 0-17 0 14
Pow. Bank Kredytowe 0*05 003
Bank Komercjalny . . 0 1 3 0-23
Bank Z w Sp. Zarób. . 5-75 5 2  )

T o w .  h a n d l o w e .
Pol. Tow, Handlowe . 0-35 0 ‘40 0-34
„Impex‘* ....................
„ P b a r m a * * ................ 0-70 0.80
„Polski G lob" . . . . 0-40 o-oo 0"75
Żegluga Polska . . . 0-15 0-20

T o w .  P r z e m y s ł .

Zieleniewski . . . . 10‘50 11‘25 1110 11 60
H. Cegielski . . . . 0-50 0'55 0"aó y-55
P arow ozy .................... 0.30 0*35
„Automotor” . . . . ą .
Trzebinia żelazna , . 0-Ś5 0-75 0-73 0-67
„Pocisk" zak. amunicyj. 0.95 1.10
„G órka" cement, . , 1 6 0 ) 17 0 ) H-40 17.00
Sierszańskie Górnicze 500 5-50 5 00 5- 0
„Teoege" .................... 2-40 2-70 z-50 2-70
Gazy ziemne . . . .
Polska Nafta . . . . 0 60 0-70 0-65 0-66
„ P o k u c i e " ................ 0-35 0"45 0'42 0.39
„ O i k o s " ....................
„Peaet* ■ « . . . , ,
„ S t r u g " .................... 0-70 0 80
Syndykat Koszykarski 0-03 612
„ K y n g r a f " ................
Trzebinia tłuszcze . . 9-00 1000
„ T e r o p o T * ................
„Krakus . « • ■ 0-70 089 0 73
Ghodorów. .. . . ; . 5-25 600 5" ii) 5 60
A. Piasecki . . . . 1-20 1-50 1'0'J
Ć m ie ló w ..................... 0-50 0"55 0 5 i 0-53
Elektrownia Siersza 0-20 0 2 ) 0-24 0-24
S. W. Niemojowski . 0-50 0‘55
P. Zakłady Garbarskie 950 10-50

N adesłana.
■a

P o d z i ę k o w a n i e .
Wielebnemu Duchowieństwu, $ 

Kolegom Zmarłego oraz W szyst­

kim, którzy brali udział w  pogrze­
bie syna i brata naszego

$

UUtfiM iLUU

i za okazane współczucie, składa | 

serdeczne „Bóg zapłać“

M a t k a  i  R o d z e ń s t w o .

Podziękowanie.
Składam najserdeczniejsze podziękow an ie  p  Dl: 

Ciałowiezowi ze Słomnik oraz p. Di W olsk iem u  
za wyleczenie m nie z n iebezp ieczn ej choroby.

Równocześnie dziękuję tutejszemu aptekarzo­
wi p. Mas za drze za łaskawe wydanie lekarstw 
podczas mojej choroby.

Obywatelom miasta Słomnik za szczere w sp ó ł­
czucie i odwiedzenie mnie podczas choroby, sk ła ­

dam najgłębsze podziękowanie „Bóg zapłać . 
1173 U  Wachter
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R u c h  w y d a w n ic z y .
„SCENA POLSKA", organ Związku Artystów 

Scen Polskich. Zeszyt 2. 1924. Na wstępie znaj­
dujemy bardzo interesujący artykuł Janiny Mo­
rawskiej pod tyiułem: Scena i widownia teatru 
Wyspiańskiego. Autorka w inteligentnych kom- 
pflacyjnych rzutach, opierając się na teorjack 
teatralnych Wyspiańskiego wogóle i w ześrodko- 
waniu do jego dramatów, przedstawia niemożli­
wość przedstawienia p'mów wieszcza w realizacji 
Bcenicznej na tym stopniu, na jakim wyznaczył 
•obie Wyspiański. Dramaty bowiem jego, które 
mają dech horyzontalny i wykraczają ponad moż­
ność kulis i reżyserji, ograniczone są zawsze do 
•ceny realnej, która kłamie, lecz która jedynie 
•pełnienie nasuwa. Ciekawy problem stosunku 
Wyspiańskiego do widowni uzasadnia autorka 
bardziej dopełniająco, twierdząc, że dramaty Wy­
spiańskiego przeznaczone są dla jednego widza, 
tego, któryby potrafił ocenić ich właściwe zna­
czenie i ich wartość piękną. „Kłamstwo staje się 
[warunkiem prawdy najgłębszej. Mnogość staje się 
wykładnikiem samotności. Taka jest porażka 
Konrada-reżysera w jego zapasach ze sceną“ . 
Bogata Kronika z dobremi ilustracjami na osob­
nych tablicach zaznajamia wyczerpująco z życiem 
teatrów we Francji. Rosji, Niemczech; omawia 
także literaturę teaitrologiczną. Archiwum (spis 
przedstawień z podaniem obsady i dat), zestawio­
ne przez WŁ Zawistowskiego, dopełnia zeszytu.

(w.)
„ŻYCIE TEATRU", tygodnik poświęcony pol- 

■łtiej kulturze. Nr. 47 przynosi na wstępie intere- 
•ujące uwagi J. Lorentowicza na temat naszej 
propagandy teatralnej, rozważania W. Brumera 
o  tradycji i stylu w teatrze, artykuł W. Krogul- 
•kiego o gmachach teatralnych w Warszawie, bo­
gatą kronikę, dział bibljograficzny, wiadomości 
bieżące etc. (w-)

„BLUSZCZ", pismo tygodniowe, ilustrowane, 
(fila kobiet. Nr. 47 otwiera zajmującym artykułem 
„Nasza samorzutna propaganda zagranicą" C. 
!W.; autorka daje wyra* zadowoleniu, że w tej 
propagandzie najwydatniej działają kobie­
ty. K. S- rozważa, jaJrieml drogami po- 
[Wżnuo kroczyć obecnie wychowawstwo i docho­
dzi do rezultatu, że wychowawstwo powinno być 
(oparte przedewszystikiem na zażyłym związku du- 
(ehowym pedagoga z dzlecMem. że wychowawca 
powinien kochać młodzież i że koniecznym jest 
kontakt szkoły z domem. Myśli zresztą nie nowe. 
Numer przynosi zawiadomienie, że przy Tow. 
iWyd. „Bluszcz”  powstało Biuro informacyjno- 
prasowe dla spraw kobiecych, którego zadaniem 
tna byó gromadzenie m/onnacyj o życiu i dzia­
łalności kobiet i przesyłanie go wymienne zagra­
nicy. Wiełe nowel, opowiadań, dobra recenzja M.
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„O N A “.
DZIEJE NIEZWYKŁEJ WYPRAWY.

^  . (Tłum. Btoo. Falk).

—  Taką, kochanie, jest moja opowieść 
I  teraz nadchodzi godzina, która ją uwieńczy. 
Jak wszystko na ziemi składa się z dobrego 
1 zfego, być może, raczej złego, niż dobrego, 
a napisana jest krwią serdeczną. Oto naga 
prawda; nie skrywałam niczego. Kallikratesie. 
A le  jeezcze jedno, zanim nadejdzie moment 
końcowy twej próby. Staniemy przed obliczem 
Śmierci, gdyż Życie i Śmierć stanowią jedn;•* 
i  kto wie?... może się zdarzyć coś takiego, co 
rozłączy nas jeszcze na jeden okres czekania 
Jestem tylko kobietą, a nie prorokiem, nic 
mogę czytać przyszłości. Ale wiem jedno, gdyż 
Słyszałam to z ust mądrego Nuta, życie moje 
zostało tylko przedłużone i uświetnione. Ni* 
gestem jednak nieśmiertelną. Dlatego, zanim 
stąd pójdziemy, powiedz, Kallikratesie, że 
przebaczasz mi rzeczywiście i że kochasz mnie 
B całego serca. Widzisz, grzeszyłam dużo.1., być 
może było grzechem zabijać jeszcze przed 
dwoma dniami dziewczynę, która cię kochała... 
ale okazała się krnąbrną i rozgniewała mnie, 
wróżąc nieszczęście. Dlatego uderzyłam... T a k .. 
zgrzeszyłam... w  rozgoryczeniu, które zrodziło 
się z wielkiej miłości, zgrzeszyłam... ale po­
trafię odróżnić zte od dobrego i serce moje 
me j a t  t  kamienie, Miłość twoja* Kallikrate*

D. ostatnich przekładów z Conrad'a, rozmaite, dro­
bne działy i nieludzko na czytelnika działające 
recenzje teatralne dopełniają numeru. (w.)

PROF. WŁAD. L. JAWORSKI: „Nauka prawa 
administracyjnego. Zagadnienia ogólne". Warsza­
wa 1924. Instytut wyd. „Bi‘bljoteka Polska"

Uczony jurysta i profesor uniwersytetu kra­
kowskiego w dziele tem, będącem jakoby wstę­
pem do poszczególnych postanowień prawa ad­
ministracyjnego, omawia w szeregu rozdziałów 
ogólne zagadnienia tego działu, a więc: sądownic­
two administracyjne, konstrukcje pomocnicze, pod­
mioty administracji, wywłaszczenie, administracyj­
nie prawo zobowiązań, zwięzłą teorję prawa admi­
nistracyjnego.

Zapiski literackie.
JESZCZE JEDEN BŁYSK SREBRNY...

Zamieściliśmy we wzmiance o nowym tomiku 
wierszy Jama Lechonia („Srebrne i czarne", 
Waxszawa,( 1924), E. Wende i Sp. („Tgnis” ). Str. 
20. Okładka E. Bartłomiejczyka), przedruk jego 
przecudnej „Modlitwy". Obecnie, przepraszając 
poetę, z jego tak maleńkiego na objętość zbiorku, 
ośmielamy się wyjąć wierszyk drugi, który jest 
reprezentantem najsubtelniejszego erotyzmu Le­
chonia. Oto on:

„Na niebo wypływają białych chmurek żagle,
Od Twojej płynie strony niebieska fregata 
Nie do mnie, nie od Ciebie. I  poczułem nagle,
Że już nigdy nie będzie, jak zeszłego lata.

Noc przyjdzie księżycowa i w Twoim ogrodzie 
Na srebrnej trawie cienie ułoży ogromnie.
A później będzie koła rysować na wodzie,
Gdy będziesz szła ogrodom nie ze mną, nie do mnie” .

Wiersze Lechonia, ciche i spokojne, z gestem 
zadumy wvgłaszane z kart książeczki biją w ser­
ce jak kwiat najświętszych elementów Poezji 
Obdarzają nas łasfcą wielkiej ciszy, która wszyst­
ko wybacza i goi, i wielkiego buntu duszy czło­
wieczej, która prężnym, władnym lotem łaanie kra- 
ty więzieńnicze szarego dnia i wylatuje w srebrne 
obłoki pod niebem czamem i niezgłębionem w te1, 

skiej poecie tajemniczości. (Wltr)

Z humoru.
Piękne futro.

- O o  za śliczne futro! Do jakiego zwierza 
ono należy?

■— Do mnie.

awi— M— w mm

sie, będzie mi odkupieniem, jak niegdyś na­
miętność była drogą, która wiodła mnie do 
grzechu. Kallikratesie, podnieś moją zasłonę 
bez cienia obawy, jakbym była prostą wieś­
niaczką, a nie najmądrzejszą i  najpiękniejszą 
kobietą w  świecie, spojrzyj mi w  oczy i po 
wiedz, że przebaczasz z całego serca i żo 
z całego serca mnie wielbisz.

Przestała mówić, a dziwna tkliwość w jej 
głosie zdawała się chwytać za serce, jak słod 
kie jakieś wspomnienie. To wiem, że dźwięk 
jej głosu wzruszył mnie więcej nawet, niż 
słowa; był tak bardzo ludzkim —  tak bardzo 
kobiecym. I Leon był głęboko wzruszony. Do 
tej chwili ulegał jej czadowi wbrew własnemu 
przekonaniu, jak. ptak urzeczony przez węża, 
ale teraz —  przypuszczam —  wszystko to 
minęło; uprzytomnił sobie, że naprawdę kocha 
tę dziwną, wspaniałą istotę, jak i ja, niestety, 
ją kochałem. W  każdym razie widziałem łzy  
w jego oczach... Podszedł do niej natychmiast, 
podniósł przejrzystą zasłonę, a potem ująwszy 
ją za rękę i patrząc w jej głębokie oczy, rzekł 
głośno:

—  Ayesho! -kocham cię z całej duszy 
i przebaczam ci, o ile mogę przebaczyć, śmierć 
Ustany. To sprawa między tobą i Stwórcą; 
nie chcę o niej nic wiedzieć. Wiem to tylko, 
że kocham cię, jak nie kochałem nigdy dotąd 
i pozostanę przy tobie do końca

—  A  teraz —  odparła Ayesha, z pełną 
godności pokorą —  teraz, kiedy pan mój 
p r z e m ó w ił prawdziwie po królewsku i rozwią­
zał mi ręce, nie wypada, abym została jego 
dłużnikiem i nie okazałą równej szlachetności*

M a ły  fe lje to n .
Murzyni będą mieli proste włosy.

Dobrodziejstwo to, tak ważne dla ciemnosKO- 
rych elegantów i elegantek, krępowanych podobno 
kędzierzawością ich włosów, zawdzięczać oni bę­
dą naszemu rodakowi, p. Kraskowskiemu, zam iesz- 
kałemu w Sztokholmie. Jest on chemikiem i zaj­
mując się różnymi przetworami koemetycznemi, 
obecnie zaś sp reparow a ł maść, za pomocą której 
najbardziej twardo i skędzierzawione włosy stają 
się miękki© i zyslsają na długości po rozczesa­
niu.

Parę dni temu dokonał p. Rraskowski próby 
ze swą maścią —  w obecności fachowców i nota­
riusza —  na głowie pewnej malarki, która miała 
tak gęste, skędzierzawione ł twarde włosy, że nie 
było można ich czesać grzebieniem. W godzinę po 
posmarowaniu głowy włosy jej stały się bardzo 
miękkie i przydłużyły się o kilkanaście centyme­
trów. Fakt te® zaświadcza pismo notarjusza, ogło­
szone obecn ie przez dzienniki szwedzkie.

Wynalazca otrzymać miał jn ź  z Ameryki ko­
rzystne propozycje sprzedania swego wynalazku.

Rzucenie bomby dla reklamy.

Dyrektor teatru w San Diego w Kalif omji mu­
siał się Widocznie znajdować w takichsamych fi­
nansowych opresjach, w jakich się znajdują 
wszyscy jego koledzy na kontynencie, skoro zdo­
był się na taki szatański pomysł zrobienia sobie 
reklamy. Udał się do redakcji dziennika „Union" 
wmz ze swym agentem ogłoszeniowym I rzucił 
bombę, która wprawdzie nikogo nie zraniła, ani 
nie zabiła, ale wywołała olbrzymi popłoch wśród 
dziennikarzy. Policja uznała jednak urządzanie tak 
hucznej reklamy za karygodne i zamknęła obydwu 
dtentlemenów w areszcie, gdzie napewne myślą 
nad innymi sposobami, które mają im zapewnić 
popularność i pełną kasę.

„Błękitny węgiel".

Wynalazek inżyniera Flettnera, o którym pi- 
saliśmy onegdaj, polegający na wyzyskaniu siły 
wiatru dla poruszania statków, zastał nazwany 
przez wynalazcę „błękitnym węglem". Zasada u- 
żyta przez Flettnera zostanie zużytą w innych 
dziedzinach. Miasto Berlin projektuje budowę 
transformatora aerodynamicznego o wysokości 100 
metrów, któryby pracą swoją zaoszczędził 60% 
dotychczasowych kosztów prądu elektrycznego. 
Czyniono są również próby nad budową samolotu 
i Zeppelina, poruszanych „błękitnym węglem".

i nu ■ w i m w w m — — iBB n u w m a w i

Patrzl —  Ujęła go za rękę i położyła ją na 
swej kształtnej główce, a potem ugięła ko­
lano, dotykając niem przelotnie ziemi. —  Oto 
w dowód pokory oddaję pokłon memu panu! 
Oto —  ucałowała go w  usta —  w  dowód mał­
żeńskiej miłości całuję mego pana. Oto —  
położyła rękę na sercu —  na grzech, który 
popełniłam, na długie stulecia samotnego cze­
kania, które były za niego pokutą, na wielką 
miłość, którą uczuwam i na Ducha, Wiekuistą 
Istotę, która rodzi życie, przez którą ono trwa 
i do której powraca, klnę się:

—  Przysięgam w tej pierwszej świętej go 
dżinie, w  której uczulam ąię kobietą, że wy­
rzeknę się Grzechu i służyć będę jedynie 
Dobru! Przysięgam, żte głos twój utrzymywać 
mnie będzie na ścieżce najściślejszego obo 
wiązku! Przysięgam, że wyrzeknę się Ambicji 
i na wszystkie dni mojego żywota obiorę 
sobie Mądrość za gwiazdę przewodnią w  dro­
dze do Prawdy i Znajomości Prawa. Przysię­
gam zarazem, że szanować i kochać cię będę, 
Kallikratesie, którego fala czasu odniosła 
z powrotem w moje ramiona, aż do samego 
końca, jakimkolwiek on będzie. Przysięgam, 
nie, nie chcę już przysięgać, gdyż czemże są 
słowa? Przekonasz się, że Ayesha nie kłamie.

Przysięgłam i t.y, Holiy, jesteś moim 
świadkiem. Tu wzięliśmy ślub, mój małżonku, 
a ciemności były nam baldachimem, wzięliśmy 
ślub na wieki; tu złożyliśmy sobie weselne 
życzenia na strunach wichru, który je wznie­
sie ku niebu i pędzić będzie ustawicznie wokół 
tego ziemskiego globu. •

(Ciąg śLksz TaśJtfącŁ
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Min. Godhard o ochronie polskich wychodźców.
Paryż. (PAT.). Minister pracy Justin Godhard 

oświadczył wobec specjalnej delegacji polskiej, że 
tradycje francusko-polskie, cłraz uczucia demokra­
tyczne narodu francuskiego są Zbyt głębokie, aże­
by Francja miała w najmniejszym choćby stopniu 
zamiar naruszania narodowych tradycyj robotni­
ków polskich. Rząd francuski, mówił minister, 
szczurze demokratyczny, będzie pmzedewsziyEtkiam

czuwał nad ochroną interesów kulturalnych robot­
nika polskiego. Minister uważa, ii najlepszym 
środkiem ochrony interesów robotników polskich 
jest udział ich w powszechnej konferencji pracy. 
Minister Godhard zapewnił delegatów polskich, że 
gotów jest łnterwemjować w każdym wypadku, 
skoro tylko robotnikowi polskiemu stanie się naj­
mniejsza krzywda*

Stan oblężenia w Egipcie.
Londyn. (AW.) „Teł. Comp." donosi z Kairu, 

ie w całym Egipcie zaprowadzono stan oblężenia.

Egipt apelgje da Ligi Narodów.
Kairo. (PAT.) Izba sformułowała protest do­

magający się od Ugi Narodów, aby Interwenjo- 
" ała w imieniu narodu pokojowo usposobionego 
i nie mającego poparcia, oraz stwierdziła pono­
wnie całkowitą niezależność Egiptu 1 Sudanu. 
Protokół ten został wysłany parlamentem wszyst­
kich państw i Lidze Narodów.

ROKOWANIA Z NOWYM PREMJEREM 
EGIPSKIM.

Londyn. (PAT.; Prasa tutejsza donosi, że wy­
słany do Egiptu były charge d‘affairee w Kon­
stantynopolu Henderson ma pomagać Alenby‘emu 
jako doradca polityczny w rokowaniach mają­
cych się rozpocząć z nowym premjarem egipskim 
Z i warem baszą.

Henderson posłem w Kairze.
Londyn. (PAT) Król podpisał nominacją Hen­

dersona na stanowisko ministra pełnomocnego
w Kairze. Henderson zajmował szetr+g różnych 
stanowisk dyplomtycznycŁ, a przed kilku miesią­
cami pełnił funkcje charge d’affaires w Kairze. 
Do Kairu przybędzie on w pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia.

Londyn. (PAT) Koła pofityane są zdania, że 
nowy gabinet Ziwara paszy, jeżeli uzyska votum 
zaufania parlamentu, zdoła rychło wprowadzić

uspokojenie do stosunków Egiptu. Skład osobowy 
gabinetu spotyka się naogół z aprobatą.

ODROCZENIE PARLAMENTU EGIPSKIEGO.
Kair. (PAT) Król ogłosił dekret, odraczający 

parlament na jeden miesiąc

Spisek przeciw lordowi Aienb^emo.
Kair. (PAT.) Policja aresztowała dwóch męż­

czyzn pod zarzutem, że przygotowywali spisek 
przeciw lordowi Alenbye-nu.

SKraJne głosy opinji angielskiej.
Londyn. (AW.) „Times" omawiając konflikt 

angiaLsko-egipski, pisze: Rząd angielski postąpił 
tak, jak musiał. Nie tylko w interesie Anglji, lecz 
także w interesie wszystkich państw północnej 
Afryki, leży energiczne stłumienie anarchji, którą 
powiększyła bezsilność rządu egipskiego. — „Daily 
Herald", organ stronnictwa pracy, oświadcza, ii 
angielski imperjalizm od Idlkn lat szuka pozoru, 
aby niszczyć wpływy egipskie w Sudanie. Obec­
nie, dzięki morderstwu w Kairze, rząd imperjali- 
styczny uzyskał wolną rękę. Rząd konserwatywny 
umyślnie pozostawił Ligę Narodów na uboczu 
i zamiast tego wybrał metodę starej dyplomacji, 
a mianowicie ultimatum, poparte bagnetem i pan- 
eertikamł.

Inne dzienniki, zarówno liberalne, jak i. konser­
watywne, popierają stanowisko rządu, z wyjąt­
kiem „Daily Chronicie", które nwaia notę angiel­
ską za zbyt ostrą.

Kowno wypiera się wersji
o próbach porozumienia z Potsfcą

Kowno. (AW.). W  związku z pcfoytem w Kow­
nie gen. Babia ńskiego, doniosła „Prawda", że ma 
on na celu nieoficjalne nawiązanie stosunków mię­
dzy Litwą a Polską. W  związku z tem urzędowa 
Ajencja Telegraficzna „Ełta" stwierdza., ie mini­
sterstwu spraw zagranicznych Litwy - niewiadomo 
nic o jakichkolwiek propozycjach nuwiąt*nia sto­
sunków na tej !nb innej drodze. „Ełta“ stwierdza 
przytem, że rząd litewski nie ma wcale zamiaru 
zrzekać się swych praw do Wilna.

OBAWY „DIŁA“ PRZED KONKORDATEM.
Lwów. (AW.). „D3o‘‘ omawia w dalszym cią­

gu sprawę konkordatu, usiłując dowieść, że zwy­
kły sposób obsadzania katedr biskupich przez po­
rozumienie się Stolicy Apostolskiej z władzami 
rządowemi doprowadziłoby do ograniczenia swo­
body cerkwi grecko-katolickiej i poddałoby cer­
kiew i duchowieństwo w niewolę władz polskich, 
„pito" wypowiada się również przeciwko zacho­
waniu t. zw. prawa patronatu.

POLSKA NA KONFERENCJI W  SPRAWIE 
OPJUM.

Genewa. (PAT.). Delegat Polski Chodźko zo­
stał wybrany prezesem drugiej podkomisji konfe­
rencji w sprawie opjum, która to podkomisja ma
się zająć głównemi punktami całego zagadnienia 
a mianowicie kontrolą produkcji opjum dla celów 
wywozowych. Przewodnictwo w tej komisji m ało 
być powierzone przedstawicielowi Stataów Zpino- 
czornych, które jednak zrzekły się tej godność'.

CHŁOPI ROSYJSCY W WALCE Z RZĄDEM.
Moskwa. (PAT.). Zwalczanie tajnego pędzenia 

okowity przez włościan, napotyka na gflny opór i

ogronato trudności. W  walce z fabrykantami „Sa­
rn ogonki" zabity został w jednej z gmin milicjiut, 
któremu zadano 30 ran. W gub. Orłowskiej zabity 
zestal również działacz komunistyczny, przewo­
dniczący komitetu wzajemnej pomocy, który pro­
wadzał energiczną walkę przeciwko wyrabianiu 
„Samogonki",

KONSUL TURECKI W  BELGRADZIE 
PRZYDZIELONY DO POLSKIEGO POSELSTWA.

Bialogród. (PA T ). Ministerstwo spraw zagra­
nicznych zostało uwiadomione o przybyciu w naj­
bliższym czasie do Białogrodu konsula tureckiego 
Tahira Lufti Beya. Do czasu uregulowania spra- 
wy bezpośrednich stosunków dyplomatycznych 
między obu państwami, konsul turecki będzie 
przydzielony do poselstwa polskiego w charakte­
rze przedstawiciela interesów tureckich w Króle, 
stwłe S. H. S.

Ułaskawienie gen. M a to iu sa .
Wiedeń. (PAT.). „Aibeiter Zedtung" daaofei 

z Paryża: Prezydent republiki podpisał wczoraj 
w południe propozycję gabinetu co do ułaskawie­
nia niemieckiego generała Nathusiusa, skazanego 
na rok więzienia. Nathusius cofnął odwołanie, któ­
re był zgłosił przeciw wyrokowi. „Arbedter Zei- 
turg“ twierdzi, ie ułaskawienie nastąpiło na sku­
tek interwencji posła socjalistycznego Dra Breit- 
schekla, który bawił w Paryżu z okazji uroczy­
stości w związku z przeniesieniem pro*bów 
Jaures‘a do Panteonu. Nathusius ma być dziś wy­
puszczony na wolność.

HOJNOŚĆ KREDYTOWA AMERYKI DLA 
FRANCJI.

Paryż. (PAT.). New York Herald donosi, że 
pożyczka francuska została pokryta w Ameryce 
*-Ack krohnił

Dylemat faszyzmu włoskiego.
„II Mondo‘‘ o mowie Mussoiiniego.

Rzym. (AW.). Mowa Mussoiiniego, w Której 
przyznaje wyraźnie, że popularność faszyzmu we 
Włoszech naleje, stanowi główny temat rozwa- 
ań w kołach politycznych. „U Mondo" przynosi 

zasadniczy artykuł, występujący w imieniu całej 
opozycji. W  artykule tym ,.D Mondo" stwierdza, 
że Mwsaolini skazany jest obecnie na to, aby pro- 
waazić rozpaczliwą walkę o istnienie swego rządu 
w tym parlamencie, który dotąd był przez nłega 
wyszydzany, a który obecnie nie jest pełnym par­
lamentem. Mussolini zrozumiał, że konieczność na­
kazuje mu zawieranie kompromisów, a to właśnie! 
wywołało zupełną demobilizację faszyzmu. Spra­
wa zaszła zbyt daleko. Faszyzm ma do wyborni 
albo zachowywać się tak, jak dotąd, a tern samca 
tracić popularność w kraju, albo rozpaść się caL 
kowicie.

Kanclerz Marks a ataki na prezydenta.
Berlin. (AW.). Kanclerz Marks wygłosił mowę, 

w której podniósł zastrzeżenia co do akcyj kół 
nacjonalistycznych przeciwko prezydentowi. Za­
rzut jakoby prezydent dzierżył nieprawnie swe 
stanowisko, jest nieprawdziwym, gdyż wybrany 
on został na podstawie uchwały Reichstagu. Akcja 
a przyczynia się tylko do obniżenia autorytetu 

głowy państwa. Kanclerz zwraca się do stronnictw 
z apelem niewciągania prezydenta do walki poli­
tyczne].

Oiwret "  , '  ”  1 woisk z Karokka.
Madryt (PAT.). Ze strefy Laraehe donoszą o 

daiszem planoweni cofaniu pozycji hiszpańskich,
przyczem ponoszone straty są bardzo nicznascne,

STRATY SZTABU GENERALNEGO.
Londyn. (AW.). Times donoszą z Tangom, Sfł 

wojska hiszpańskie poniosły w odwrocie ciężkie 
straty. Dotąd odwrót przyniósł Hiszpanom 40 ofi­
cerów zabitych, głównie ze sztabu generalnego, 
oiaz 1.000 żołnierzy. Zabity zo9tał 1 genarał i 2 
ciężko rannych. Do niepomyślnej sytuacji Hiszpa- 
nćw przyczynia się fatalna pogoda, gdyż powstań­
cy przyzwyczajeni są do tamtejszego klimatu.

Warszawa. (Telef. wł.) W  Paryżu zmarł p. Zwo­
liński, należący do klubu poselskiego „Piasta”.

Warszawa. (Telef. wł.) Burmistrzem miasta 
Detroit w Stanach Zjednoczonych został wybrany 
p. Smith, rodem z Kaszub, ożeniony z Polką.

Beflin. (PAT.). Dzienniki donoszą o śmierci 
głównodowodzącego wojsk portugalskich w czasdel 
wojny światowej, gen. TamagnFego. I
wwiiwiiiwi— > ■lUMimiimiMa    ■ i imii— i

PROJEKT USTAWY O BANKACH.
We wtorek 25 bm. odbyła się w Izbie handlo­

wej i przemysłowej w Krakowie pod preew. prez. 
Epsteina konferencia przedstawicieli banków dla 
zastanowienia się nad podstawami projektowanej 
przez Ministerstwo S^arbii ustawy o bankach. —  
W dyskusji ustalono brzmienie odpowiedzi na po­
szczególne pytania, zawarte w kwestjonamszu 
rządowym, oświadczając się w zasadzie za syste­
mem koncesyjnym, oraz ustaleniem minimalnej 
granicy kapitału zakładowego w wysokości 500 
tysięcy złotych, względnie dla zakładów o cha­
rakterze lokalnym 100 tysięcy złotych. Ankieta 
wypowiedziała się dalej za ściślejszem unormowa­
niem odpowiedzialności zarządów, jakoteż za 
wzmocnieniem fachowej kontroli rządowej nad 
działalnością banków. Materjał zebrany na kon­
ferencji służyć będzie za podstawę dla opinji Izby.

Na skutek zasłużonej krytyki działalności orga­
nów podatkowych przy wymiarze podatku obroto­
wego, wydało Ministerstwo skarbu komunikat, 
w którym przedstawia swe kroki w sprawie ukró< 
cenią samowoli organów skarbowych, oraz donosi 
o ulgach, jakie mają być w dalszym ciągu sto- 
sowane. Tendencje rządu znajdą swój wyraz prze- 
dewszystkiera w nowej -stawie o podatku obro­
towym. W opracowywanym nowym projekcie 
ustawy o podatku przemysłowym przewidziane 
jest całkowita zwolnienie od tego podatku poje­
dynczych rzemieślników niezatnidmających sił 
najemnych.

00107278
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najlepszy podarunek!
dla siebie i swej rodziny!

K o k o s ?  na. r ó i n t c a ! K u *  
p u j c ie  t y t k o  z a  f j c t d w *  
k o ,  gdyż na raty ptaGicia po­
dwójnie i węcej i otrzymuje­
cie nie p erwsz rzpdne maszyny 
Dotychczas nożna maszyna 
do szycia by ła  nie każdemu 

dostepną z powodu wygórowanych cen jakie 
wy/.aiicz«ją na takowe niektóre firmy. —  Chcąc 
dać możność n ,bycia każdej rodziniepierwszorzędn. 
3yslemu nożnej maszynj do szycia, jedna z najpo­
ważniejszych zagr. fabryk maszyn poleciła nam sprze­
dawać takowe po nainiższei i niebywałej dotych­
czas ccitie, a mianowicie t y t k o  p o  1 3 5  z ł,  N a  
sza nożna maszyna „Familijna1 model N r 1<\ jest za­
opatrzona w wielką szpulkę, głównemi zaletami tej 
maszyny również są: nieskomplikowane użycie, 
l e k k i  i c c h y  c h ó d ,  oraz możność do zastoso­
wania jej do wszelkich domowych robót, wcho­

dzących w  zakres szycia.
D l a  p r . i ( o w n i  k r a w ie c k ie  *, b l e l i i n l a n y c h ,  
g o r s e c  a r s k  t h  I t. p *  polecamy nasza nożną 
maszynę Nr 15, z wielką szpulką bębenkową, nada­
jącą się do wykonywania artyśt. aftów i f .  p. ro­
bót. Ce-ta maszyny N r 15 t y t k a  1 7 0  z ł .  Maszyny 
nasze są ostatnim słowem  techniki. W obec ndosko- 
nalonej konstrukcji i solidnego wykonania jak sa­
mi ch maszyn, mebli do takowych i pedałów, gw a- 
rantu emy za każdą maszynę na 15 lat piśmiennie 
Gwarancje wysyiam y jednocześnie z listem prze­
wozowym , Do każdej maszyny dodajemy bezpłatnie 
bardzo dużo części zapasowych. Na prowincję wy­
syłamy natychmiast po otrzymaniu należności lub  
zadatku nie mniej iak 20 złotych, resztę płaci się 
przy odbiorze (na kolęd). Opakowanie tak dobre, że 
odpowiadam y za całość. Ekspedycja Koleją, za ekspe­
dycję ptaci się na miejscu od 3 —8 złotych. Z  za­
mówieniami prosimy się zwracać przez naszych 

przedstawicieli lub bezpośrednio do 1670

FaSrycznsgo sk"ada maszyn „ H A - C E - W U "  
Warszawa, Leszno 27. Skrzynka ponzi 73. Tel 171-28.

Dam śliczne mieszkanie
i d9$facQ

za 3 pokojowe m ieszkanie.
Zgłoszenia listem „Głos Narodu". 1688

Akwizytora ogłoszeniowego
na Kraków 1699 j

poszukuje dwutygodnik oświatowy
Oferty Poznań, ul. Różana 4 a.

A .  G R A L E W S K 1  i  S - k a |
zaprzysiężony dostawca w in  m szalnych

w Krakowie, ul. Bracka 11
£5117̂  Wina węgierskie Hegyelajslde
do c e ló w  litu rg ic zn ych  d la  P . T .  D u ch o w ień s tw a  —  o ra z  

w s z e lk ie  gatunki w in  i kon iaku . 1623

Najtaisze Mis n'm
dla P. T. Kółek rolniczych 
i kłrdnic oraz Drogueryj
poleca na Seeon zimowy 
Vaselinę w  pudełkach i 
w  tubach. Glicerynę we  
fłaszeczkach i w  tubach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożenie znakomita 
maść. M ydlą toaletowe od 
2, 4 do 6 zł. Farby do 
włosów , w yroby  Dra Ln 
stra. — W o dy  koloóskie  

Crem Czeremchowy. 
Tanatol na szwaby trucizna 
Orwin na szczury trucizna 
Mogi! na pluskwy trucizna 
Rasty do obuw ia i podłóg. 
Lep na much/. Perfumy  
czysto francuskie i kraio- 
w e po cenach konkuren­
cyjnych. Żądajcie cennika.

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

II Rzadka okazja II

Tylko 10 Zł.
Sortymenta na Św. Miko­
łaja, pertom, woda kol. 
duża. mydła do go enia, 
szczoteczki do rąk i zę­
bów, pasta, woda 1 pro­
szek do zębów Erem  i wa­
zelina do rąk, rozpylacz, 
6 mydeł toal. fh. Glicery- 
Dy, Szampon Elida, duży 
dnder, 200 sL papieru  

hygjenicznego poleca

Lazarowie Wojciech
Kraków, Garbarska 4.

WINA WĘGIERSKIE:
m s ż a k e ,  t o k a j s k l®  s ł o d k i e  i  i r y t r a w n e ,  
w m a  S r a n c r s k ie ,  a u s t r i a c k i e ,  h i s z p a ń ­
s k i e  w ! o s k i e  i  r e ń s k i e ,  k o n i a k i  f r a n ­
c u s k i e  i  la k ie r y  z a g r a n i c z n e  o r a z  w ł a ­

s n e g o  w y r o b n  poleca firma

J. B i l jL K K I  M e j H. Frltsch
Kraków, Maty It^nek. 1210

UWAGA: Przy zakupnie kilku butelek odpowiedni rabat.

WMSfifjt; 

y  "

(v- ■T1

Konserwy rybne •-os o i
wędzony 
maryno­

wany —
sardynki francuskie, włoskie i portugalskie, L T f z y k ,  
fSąriry — pstrągi w oliwie i marynowane, kilki — 
węgorz wędzony i marynowany, moskaliki — kl« 
pperedy — szproty w oliwie, rolmopsy — mo­
skale — śladzie pocztowe i holenderskie do mary­

nowania. 1659
p O l e e a  * ' n 1 ■■ 1 ■ r  ■ -  a m

KRAKÓW 
Mały Rynek.

Jednorazowe próba przekona każdego o jakości! =

WOJCIECH OLSZOWSKI

ROK ZAŁOŻENIA 1808

NAJSTARSZA FIRMA W POLSCE

ODLEWNIA DZW0N3W
Braci HICZYMSKKH

w Kałuszu, ul. Cmentarna. Tel. Nr 29. 
Przemyślu, ul. Krasińskien 63. Tel. Kr 105I

iiiiatiju iiłtjai ecisiai i trilmmi n łjsla ri:1 krajowy: 
uKajimyń.

Dostarcz* dzwony harmonijno, jako taż poja- 
dyficzo z metalu pierwszej jakości na Jak naj­
dogodniejszych warunkach.

Posladastale na skłHaeh wielką ileśó dzwonów gotowych o rozmaita] wodza i tonach 
Również przyjmuje Firma itara pęknięta dzwony do przetopienia.

Przy zsiytamaeh uprasze się dok ładnie adresować 1221

: i i r m n

Świece kościelne
woskowe i półwoskowe

świece gromniczne białe, żółte i malowane. — 
Paschaly i świece na drzewie do nadstawiania 
malowane, wyzłacane i ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
Wysyła po cenach przystępnych

■ - F A B R Y K A  Ś W I E C  — = = =

F E L I M S A  M 1 K E S K 1
K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  1 9 .

=ąrrifx ijc=
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^  D l a  grzecznych dziatek na św. M ikołaja poleca ^  *

Cukiernia R. PIECZARKI K R A K Ó W  wielki wybór o^dóbek miodowych —  cukierków 
Poselska 15 = = =  karmelków —  pomadek i czekol&dek =

* Po przystęonej cenie. Po p r z y s t ę p n e j  c e n i e .
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